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Z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 


1. 2 (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
%ować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21--17. 

edaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 
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Spółki akcyjne. 


Spółka bezimienna. Bezimienna o tyle, że 
Wzgardziła imieniem jednostki ludzkiej jako 
zbyt słabej podstawy dla wielkich material- 
nych przedsięwzięć, a przybrała sobie jako 
asło przewodnie i wykładnik jedzn z najpo- 
tężniejszych czynników wszelkiego rozwoju 
sespodarczego, wszelkich poczynań przed- 
$iębiorczych, wszelkiej wielkiej inicjatywy 
Mmaterjalnej: kapitał. Spółka na akcie, zwana 
Sdzjeindziej, może i słusznie, spółką Dez- 
Imienna (Societe anonyme) usuwa ze swej 
Istoty wszelki czynnik indywidualny a opie- 
Ta się wyłącznie na pewnym większym lub 
mniejszym kapitale, który tworzy jej twór- 
Czy aparat, jej siłę popędową. 

Już w pierwszych stadjach rozwoju go- 
Spodarczego ludzkości rodziły się wypadki, 
kiedy siła jednego osobnika nie była wy- 
Starczająca do spełnienia pewnego zadania. 

zasem starczyło osobistej energji i potrzeb- 
hych wiadomości a brakło pieniędzy; innym 
tazem martwy, w nieudolnych rękach spo- 
Czywający kapitał czekał mocnej dłoni t 
wórczej myśli, by go pchnęły na produkty- 
Wne tory; czasem wreszcie potrzebne było 
Sprzężenie tak kapitału jak i mózgów wię- 
KSzej ilości jednostek. 

Stąd już w czasach najdawniejszych, 
Zwłaszcza u ludów, uprawiających handel, 
tworzą się związki większej ilości osób, by 
Wspólnie uprawiać pewną gałąź gospodar- 
stwa, związki, które przechodząc rozmaite 
łormy rozwojowe, ostatecznie stają się pod- 
Ntawą nowoczesnych spółek handlowych. 

. Ale ten normalny typ spółki handlowej, 
istniejący Zresztą i po dzień dzisiejszy, nie 
ył w stanie odpowiedzieć olbrzymim wy- 
Mmaganiom współczesnego życia gospodar- 
Czego. Bo w każdej takiej spółce działa za- 
Wsze pewna ściśle ograniczona, dokładnie 
Nazwana ilość jednostek; ona osobiście spra- 
Wuje wszelkie agendy z prowadzeniem przed 
Slębiorstwa połączone, ona swoim własuym 
Majątkiem osobiście za zobowiązania spółki 
Odpowiada. Doba dzisiejsza tworzy zadania, 
Których wykonanie wymaga kapitałów tak 
Wielkich, iż przerastają one siły jednostki lub 
Pewnej ich grupy a mogą być spełnione ty!- 
© przez przyciągnięcie siły finansowej ca- 
€go społeczeństwa lub też poważnej jego 
Części. I wtedy to powstaje spółka bezimien 
lą, Tysiące, dziesiątki tysięcy ludzi składa 
Większe lub mniejsze cząstki kapitału i on 
łaśnie a nie ci ludzie tworzą spółkę akcyi- 
lą; nie oni też sami lecz wyłonione przez 
Nich organy prowadzą agendy przedsiębior- 
Stwą, nie oni a stworzony przez nich kapi- 
lał jest tym czynnikiem, który odpowiada za 
£obowiazania spółki. 
- Powstaje w ślad zatem szereg proble- 
mów, domagających się rozwiązania. Bo te- 
Tąz już nie siły materjalne, nie byt ograni- 
-Czonego koła osób, ale mienie wielkiej masy 
tostąło zaangażowane: nie może ustawo- 
dawca spokojnie spoglądać na to, jaki los 
Spotka to zrzeszenie kapitału, ale musi Wy- 
ać pewne zarządzenia ochronne, by je od 
Tuiny ocalić. Mnóstwo małych ludzi składa 
"SWój mały grosz na rzecz sprawy, o której 
le mają pojęcia, na której bieg tylko mini- 
alny wpływ mieć mogą. Ruiny wielkich 
'Panków akcyjnych także innych przedsię- 
dorstw wstrząsły nieraz całera społeczeń- 
wem. 
Z tegoto powodu w ramach prawodaw= 
- Stwą handlowego istnieje dziś wszędzie od- 
«Fębne prawo akcyjne albo ściśle mówiąc 
-Prawo o spółkach akcyjnych. 
»_._. Po długich latach wytężonej pracy ko- 
Misji kodyfikacyjnej, po szerokiem i wszech- 
ronnem omówieniu tego problemu przez 
p Szystkie powołane czynniki zrodziło się 
Dolskie prawo spółek akcyjnych, wydane 
formie rozporządzenia Pana Prezydenta 
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miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu 


Prenumerata 


Rok 118. 


KA 


zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 


Za granicą 7.00 Zł. 


Konferencje u Marszałka Piłsudskiego 


i na Zamku. 


Warszawa, 6 maja. (PAT.). Dziś o g. 
12730 w gmachu generalnego inspektoratu 
armii w mieszkaniu Marszałka Piłsudskiego 
odbyła się konferencja, w której wzięli u- 
dział Pan Prezydent Rzplitej, Marszałek 
Józef Piłsudski oraz Wicepremier Bartel. 
Konferencja trwała do godz. 14-tej. 

Warszawa, 6 inaja. (PAT.). Dziś o godz. 
1415 Wicepremier Bartel udał Się na Za- 
niek, gdzie konferował z Panem Prezyden- 
tem Rzplitej do PE 


m 


Warszawa, 7 maja. (Tel. wł.). 
w związku z tem dowiadujemy stan zdro- 
wia Marszałka Piłsudskiego poprawił się 
znakomicie. Na zwołanej wczoraj z iego ini- 
cjatywy konferencji najwyższych czynni- 
ków państwowych Pan Marszałek brał ży- 
wyi udział i, kilkakrotnie zabierał głos, Za- 
znaczyć należy, że poza sprawami ogólno 
państwowemi Pan Marszałek iuż od kilku 
dni załatwia wraz z najbliższymi swoimi 
współpracownikami wojskowymi wszelkie 
bieżące sprawy dotyczące Armii. 


Jak się 


o = 


Zwrot w opinji kowieńskiej. 
Korzystne horoskopy konferencji polsko-litewskiej. 


Kowno, 7 maja. (AW.). Daje się znowu 
zauważyć silne zainteresowanie Z powodu 
spodziewanego przyjazdu delegacji polskiej. 
która ma tu dziś przybyć. Jak się dowiadu- 
jemy z kół politycznych obecnie w kołach 
miarodajnych daje się zauważyć zwrot w 
E OTWIERA 


Rzeczypospolitej, które ukazało się w 39 nu- 
merze „Dziennika Ustaw” Rzeczypospolitej 
Poiskiej. Czyniąc zadość wspomnianym wy- 
żej postulatom normuje ono szczegółowe 
sposób powstania spółki akcyjnej, wygląd 
akcyi, prawa i obowiązki akcionariuszów, 
władze spółki akcyjnej, nadzór nad iej dzia- 
łalnością, sposób prowadzenia jej rachuńko= 
wości, warunki zmiany statutu, rozwiąza- 
nie i likwidację spółki, żądając ścisłego sto- 
sowania się do wytyczonych przez siebie 
zasad i pozbawiając w tych kwestjach człon- 
ków Spółki czy też jej zarządu swobodnej 
decyzii. 

Załatwiło się prawo polskie i z szere- 
giem innych zasadniczych kwestyj z tem za- 
sadnieniem związanych. I tak nie jest rzeczą 
pożądaną, by tak precyzyjna wprawdzie ale 
zarazem i ciężka forma przedsiębiorstwa 
handlowego powstawała w wypadkach, nie 
wymagających zbytniej intensywności fi- 
nansowej. Dlatego też wedle polskiego pra- 
wa, kapitał zakładowy spółki akcyjnej nie 
może wynosić mniej, niż 250.000 zł Z dru- 
siej zaś strony nie byłoby korzystną rzeczą, 
by jednostki najsłabsze ekoa»nicznie, ostat- 
nie minimalne części swego majątku wkła- 
dały w sprawy, które siłą rzeczy muszą 
przedstawiać ryzyko. Stąd :tw>rzonv naj- 
niższą granicę wartości no'ni nalnej akcji na 
100 zł, wychodząc z założe1a, ze złożenie 
takiej kwoty nastąpić może izlynie ze stro- 
ry osoby jako tako materialni> sytuowanej, 

Rozporządzenie daje możność wpraw- 
dzie nie poszczególnym akcjonariuszom ale 
ich ogółowi, zebranemu na walnem zebra- 
niu decyzji w sprawach spółki. Oczywiście 
głos decydujący będą mieli tylko posiada- 
cze, znacznej ilości akcji albowiem każda 
akcja w zasadzie daje prawo jednego głosu 
a uchwały walnego zgromadzenia zapadają 
większością głosów. Walne zebranie ma też 
wpływ na agendy spółki, przez to, że wła- 
śnie ono wybiera zarząd Spółki. 

Liczyło się dalej rozporządzenie z tem, 
że ciało liczebnie nieraz bardzo wielkie, ja- 
kiem jest walne zebranie, rnoże co naj- 
wyżej poruszać istotne, zasadnicze kwe- 
stje. Nie jest ono natomiast z natury rzeczy 
wstanie wniknąć w szczegóły gospodarki, 
rachunków, ksiąg i poszczególne detale dzia- 
łalności spółki. Mimo to jednak będzie w in. 
teresie akcjonariuszów zap9z1iać Się z to- 
kiem tych tak ważnych spraw. Możliwe jest 
tc tylko w drodze czyjegoś  „prawozdania, 
Nie może go składać zarząd satn, bo prze- 


kierunku porozumienia z Polską co do ure- 
gulowania komunikacji i transportu peczty, 
telegrafu i telefonu, oraz otwarcia spławu 
na Niemnie do Kłajpedy. W kołach zbliżo- 
nych do delegacji litewskiej pannie przeko= 
nanie, że konferencja da rezultat pomyślny. 


cież on osobiście wszystko to wykonywał 
i sprawozdanie musiałoby wypaść pod ką- 
tem jego widzenia. Dlatego prawo nakazuje 
ustanowienie w każdej spółce akcy;nej orga- 
nów nadzorczych, a to bądź kornisji rewizyj- 
nej. bądź rady nadzorczej albo vbu tych in- 
stytucii łącznie. Rada 1adzorcza w szczegól- 
rości będzie obowiązana wysonywać stały 
nadzór nad gospodarką spółki we wszyst- 
kich gałęziach przedsiębiorstwa. Do kompz2- 
tencji zaś komisji rewizyjnej należy badanie 
sprawozdań, bilansów oraz rachunków zy- 
sków i strat, wniosków zarządu itd 


Zdając sobie sprawę z tego, te działania 
sprzeczne z intencją i z wolą prawa mogą wy 
wołać dla spółki katastrofalne skutki, roz- 
porządzenie nakłada surową odpowiedzial- 
ność cywilną i karną na wszystkich, prze- 
kraczających jego przepisy i działających 
na szkodę spółki. W szczególności wyrzą- 
dzenie spółce szkody przy jej tworzeniu, 
przyznawanie sobie na jej szkodę nadzwy- 
czajnych korzyści, niewłaściwości przy wy- 
konywaniu rewizji itp. działania, choćby by- 
ły popełnione z niedbalstwa, pociągają za 
sobą odpowiedzialność r1materjalną działają- 
cego. Świadome zaś popełnianie tego 10dza- 
iu czynności stanowi przestępstwa, karane 
przez sądy okręgowie grzywną sięgającą 
30.000 zł. i więzieniem do dwu lat. 


W dzisiejszym ustroju gospodarczym 
spółka akcyjna odgrywa wybitna rolę. Pra- 
wie że wszystkie poważne, wielkie przedsię- 
biorstwa czyto bankowe, czy ubezpiecze- 
niowe, handlowe czy przenysłowe wybie- 
rają tę właśnie formę jako dla siebie najod- 
pówiedniejszą i najkorzystaizjszą. Należyte 
funkcjonowanie tych poważaych elementów 
leży nietylko w interesie tei grupy „osób, 
która jest bezpośrednio związana z istaie- 
niem danego przedsiębiorstwa ale w inter2- 
sie dobrobytu ogólnego. Stąd prawo akcyj- 
ne jest prawem powszechazzo znaczenia. 
Dobre prawo akcyjne zapobiega niejednej 
katastrofie gospodarczej, odbijającej się w 
sposób przykry na szerokich warstwach 
społeczeństwa. Wydanie tych przepisów by- 
ło nakazem chwili, było :pzłaieniem jedn >- 
go z zadań, ciążących na 1stławodawcy wo- 
bec przemysłu, handlu, bankowości itp. za» 
dań, których tak wiele polski ustawodawca 
w czasach ostatnich spełnił. 
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5.30 || drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz l-szpaltowy mäi- 


| metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 


tekstem 15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr. 


szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 
scowe 30% droższe. 
BE. K. O. 141.690. 
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PODZIĘKOWANIE KRÓLA AFGANISTANU 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej otrzy- 
mał w sobotę następującą depeszę: 

Jego Ekscelencja Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej, Warszawa. 

Przekraczając granice Polski królowa 
i ja ponawiamy najserdeczniejsze podzięko- 
wania wyrażając uczucia przyjaźni, które 
Żywimy dla Waszej Ekscelencii i Narodu 
Polskiego i składamy najsendeczniejsze ży- 
czenia szczęścia osobistego dla Waszej 
Ekscelencji, postępu i pokoju dla Jego Krain. 
Podpisany: Aman Ullal 

'W' odpowiedzi Pan Prezydent Rzeczy- 
pange pmzestał depeszę następującej tre- 
ci: 


Jego Królewska Mość Król Afganistanu 
Moskwa. 

Dziękując Jego. Królewskiej Mości za 
słowa, które zechciał mi przesłać opuszcza- 
jąc ziemie polskie, a które mnie głęboka 
wzruszyły, chcę go zapewnić, że pobyt Jego 
Kr. Mości w Polsce został żywem wspom- 
nieniem w sercach polskich, które łączą się 
ze mną śŚląc życzenia szczęścia: osobistego 
Waszej Kr. Mości i Jej Kr. Mości dostojnej 
rodzinie Oraz, pomyślnego rozwom dla cale- 
go rycerskiego marodu afgańskiego. Podpi- 
samy: Ignacy Mościcki, 

Pozatem nadeszła depesza od ministra 
spraw zagranicznych Afganistanu następuja- 
cej treści: 

Minister Spraw Zagranicznych, 
szawia. 

Ponawialąc podziękowania za uprzej- 
mość i przyjęcie, które były nacechowane 
uczuciem szczerej przyjaźni względem Jego 
Kr. Mości króla Amam Ullaha, Jej Kr. Mości 
królowej i narodu afigańskiego, składam naj- 
serdieczniejsze podziękowanie i życzenia 
szybkiego powrotu do zdrowia, 


War- 


MARSZAŁEK DASZYŃSKI O KONIECZNO- 
ŚCI STWORZENIA STAŁEJ WIĘKSZOŚCI 
PARLAMENTARNEJ. 

Poznań, 7 maja. (AW). „Dziennik Po- 
znański* przytacza wywiad z marszałkiem 
Sejmu Daszyńskim. Marsz, Daszyński o0- 
świadcza się za stworzeniem stałej większo- 
ści w Sejmie polskim, co zadecydowałoby 
o najbliższych losach paylamentaryzme w 
Polsce. W sprawie ustó$unkowania się do 
Rządu p. marsz. Daszyński oświadczył, że 
Sejm pracuje narazie mie szukając konflik- 
tów z Rządem, co jest — po dloświaldcze- 
niach z dwóch lat ostatnich — oznaką Wy- 
bitnego polepszenia się stosunków politycz- 
mych. Jeżeli Rząd robi wszystko aby popra- 
wić sytuacje w kraju, jeżeli okazuje chęć 
współpracy z Sejmem — dodaje marsz. Da- 
szyński — to byłoby przeciwne racji stanu 
Państwa wywoływać czy to konflikty © 
większem znaczeniu czy też przesilenie. 

KOMISJA BUDŻETOWA. 

, Warszawa, 7 maja. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym rozpoczynają się dalsze obrady 
Komisji budżetowej Sejmu. Na porzadku 
dziennym budżety Ministerstw Pracy i Opie- 
ki Społecznej oraz Sprawiedliwości. 


ZJAZD ORGANIZACYJ NAUKOWYCH. 
Warszawa, 7 maja. (Tel. wł.) Wczoraj 
nastąpiło zamknięcie trzydniowego Zjazdu 
naukowych  orgnizacyj. Na zebraniu tem 
wygłosił dłuższe przemówienie p. Wicepre- 
mjer Bartel. 


NARADY Z KRÓLEM AFGANISTANU. 
Moskwa, 7 maja. (AW). W mieszkaniu 
prezesa Wszechzwiązk. GlKa odbyła się na- 
rada. specjalna, w której brał udział król af- 
gański. W naradzie tej uczestniczyli ze stro 
my Sowietów poza: gospodarzem komis. Cz? 
czerinem, Rudzutak, Mikojan i Woroszyłow. 
oraz, przedstawiciele Rewwojensowietu Bu- 
dionnyj i Stalin. Konferencia trwała przeszła 
3 godziny. | F 


Alzackie ostrzeżenie. 


Wybory do: pariamentu francuskiego w 
odzyskanych departamentach Alzacji wywo- 
lafy ogromne zainteresowanie tak we Fran- 


cji, jak i — rzecz bardzo znamienna — w 
Niemezech. Pisma francuskie wszystkich 


niemal odcieni ostrzegały ludność alzacką 
przed oddawaniem głosów na autonoinistów, 
działających 
katolickiego: stronnictwa ałzackiego, lecz ma- 
jących zwolenników iw innych grupach, 
głównie prawicowych, i utrzymujących ży- 
wy kontakt z komunistami. Zwracano uwagę 
ma to, że znaczna część przywódców tego 
ruchu odbicra instrukcję, a nawet i pomoc 
z Niemiec. 


Ruch autonomistyczny Alzacji nie wystę- 
puje w formie jawnej i odrębnej, „Próbuje 
oddziaływać stopniowo, wyzyskiwać nieza- 
dowolenie z powodu pewnych posunięć ad- 
ministracji francuskiej w dziedzinie: kościoła 
i szkoły. na zewnątrz zaś powołuje się na 
rzekomą swwią lojalność w stosunku do 
Francji. Akcja jednak wywołała zaniepoko- 
jemie w opinii francuskiej, a rząd wystąpił 
przeciw niej energicznie, aresztując szereg 
przyrwódców z dr. Ricklinem, b. prezyden- 
tem seimu alzackiego za czasów miemieckich 
i nauczycielem Rossem na czele, Mimo to, 
akcja autonomistyczna mie ustaje, a uwię- 
zieni przywódcy: postawieni zostali jako kan- 
dydaci do parlamentu przy cichem poparciu. 
stronnictwa katolickiego. 


W Alzacji wytworzyła się wskutek te- 
go sytuacja paradoksalna: znaczna część 
stronnictwa katolickiego utrzymuje kontakt 
z komunistami, a najsilniejszym czynnikiem 
na rzecz podkreślenia francuskiego charak- 
tera Alzacji byli socjaliści. Przy wyborach 
powtórnych, pomoc komunistyczna umożli- 
wiła wybór autonomistów Ricklina, Rosse- 
go, Meaka i Dahleta. prawicowi natomiast 
zwolennicy Poińcarć go oddati głosy na so- 
cjalistów, przedewszystkiem ma: burmistrza 
Strassburga, Peirotesa, który utrzymał się 
przy manklacie, i Weila, który jednakowoż 
przepadł. 

Ten wynik wyborów oznaczający bez- 
warunkowo! sukces autonomistów, z niepo- 
kojem przyjęty został we Francji, a z nieu- 
krywanem zadowoleniem w Niemczech. Pra- 
sa niemiecka z ogromną uwagą śledzi roz- 
poczymający się proces przeciw dr. Rickli- 
howi i towarzyszom, oskarżonym o przy- 
gofowywanie spisków, o szpiegostwo i 0 
kontakt z wrogami Francji, Dr. Ricklin w 0- 
bronie swojej stwierdza, że jest przede- 
wszystkiem Alzatczykiem, a nie Niemcem. 
ani Francuzem, i że działa dla dobra swego 
kraju. 

Konflikt alzacki ma ponadlokalne mo- 
Żma powiedzieć europeiskie zmaczenie, Wy- 
darzeęnia. te nie dowodzą bynajmniej, jakoby 
teraz zbyt łatwowietna ludność alzacka: o- 
powiadała się w jakikolwiek sposób za Niem- 
cami, lecz jest dokumentem, świadczącym 
że Niemcy przy, pomocy. wszelkich możli- 
wych środków, Płzygotowują się do poru- 


JANUSZ MEISSNER. 


ESKADRA. 


Powieść. 
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VII. 

Po powrocie na lotnisko Gierlicz zajął 
sie z wielka troskliwością swoim obserwa- 
torem. 

—— Porucznik Brzeziński zachorował — 
odpowiedział krótko na pytanie Szyllinga 
i Żegoty. — Mimoto wykonał zadanie bez 
zarzutu, — I zawiózł go natychmiast do sie- 
bie, nie wdając się w żadne opowiadania o 
odbytym locie. 

Oficerowie spojrzeli po sobie niepewnie. 
Lakoniczność informacji wydała się podej- 
rzala. 

—Co on zrobił z tym biedakiem 
mruknął Święcicki, najbardziej zdecydowa- 
ny przeciwnik dowódcy. 

Coś w tem musi być, kiedy się nim tak 
gwałtownie opiekuje, powiedział ktoś inny. 

Robili przypuszczenia, spierali się. Szyl- 
linga to irytowało. Milczał, nie mieszając 
się do dyskusji. Wreszcie wzruszył ramio- 
narnt:. 


-— Przestalibyście głupstwa gadać — 
Tzucił przez zęby, odchodząc w stronę han- 
zarów. 

Zmieszali się i umilkli: Szytling był bądź 
co bądź najpoważniejszym oficerem eska- 
dry, nadającym jej ton. W atmosferze ich 
Życia już, już miał zgrzytnąć dysonans. 

Nagle za odchodzącym rozległ się gło- 
śny wybuch śmiechu. To było tak nieocze- 


przedewszystkiem «ta terenie | 
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Po zamachu 


Moskwa, 6 maja. (PAT.). Agencja TASS 
komunikuje: Minister Patek złożył wizytę 
Stomoniakowowi, przyczem wyraził mu w 
imieniu Rządu polskiego ubolewanie z po- 
wodu zamachu dokonanego na radcę han- 
dlowego ZSSR. Lizarewa, oraz zapewnił 
go, iż Rząd polski podjął wszelkie niezbęd- 
ne zarządzenia w celu jaknajskrupułatniej- 
szego zbadania incydentu, i że winni będą 
należycie ukarani. 

Warszawa, 6 maja. (PAT.). W sprawie 
zamachu na przedstawiciela handlowego 


2 


na Lizarewa. 


Związku Sowietów Łizarewa, władze w da!- 
szym ciagu prowadzą energiczne docho- 
dzenia. Zostały dokonane szczegółowe re- 
wizje w łokalu komitetu rosyjskiego w War- 
szawie, w lokalu Zjednoczenia inłodzieży 
rosyjskiej w Polsce oraz w i. zw. Rosyi- 
skim Domu. Poza aresztowanymi już po- 
przednio, zaaresztowani zostali, miedzy in- 
nymi, Dymitr Mielnikow, Mikołaj Iliczew 
i Natalia Gołowaczewska. Dalsze dochodze- 
nia w toku. 


Wojna chińsko-japońska. 


Szanghaj, 5 maja. (PAT.). Omawiając 
starcia wojsk japońskich i południowo-chiń- 
skich w Tsi Nan Fu, czynniki urzędowe 
stwierdzają, że Czang Kai Szek, rozporzą- 
dza olbrzymią przewagą liczebną 1 chciał 
zepchnąć Japończyków do morza, spodzie- 
wając się pozyskać miano  oswobodzicielą 
Chin. Walki w TsiNanFu toczą się dalej. 
Wojska południowe grabią systematycznie 
wszystko naokół, Wszelkie. próby porozu- 
mienia wydają się niemożliwe. 


Tokio, 5 maja. (PAT.). Posiłki japoń- 
skie wysłane z Tien Tsinu nie mogą się 
przedostać do Tsi Nan Fu, wobec tego, że 


most kolejowy na rzece Żółtej został wysa= 
dzony w powietrze. 

Londyn, 5 maja. (PAT.). Ze źródeł ia- 
pońskich donoszą, że podczas walk w Tsi 
Nan Fu, zginęło 100 obywateli japońskich. 
Straty materialne Japończyków wskutek 
grabieży, których dopuszczają się wojska 
południowo-chińskie, są znaczne. Komuni- 
kacja radjotelegraficzna z Tsi Nan Fu przer- 
wana, jak wiadomo, od wczoraj, dotychczas 
jeszcze nie została przywrócona. Władze 
wojskowe w Tokio zarządziły dalszą wy- 
swłkę wojsk iapońskich do Tsi Nan Fu. 

Londyn, 5 maja. (PAT.). Sprawozdania 
korespondentów angielskich z Chin potwier- 
dzają, że sytuacja w Tsi Nan Fu iest dla Ja- 
pończyków nadzwyczaj poważna. Walki 
uliczne trwały przez całą noc. Wobec tego, 
że Chińczycy posiadają nad Japończykami 
znaczną przewagę liczebną, ci ostatni znaj- 
duią się w bardzo trudnem połóżetńie. Dziel- 
nica japońska została podzielona przez woi- 
ska japońskie dla celów obrony na dwie 
części. Siły wojskowe, które atakują dziel- 
nice japońską, wynoszą 40.000 żołnierzy. 


Amunicji i środków żywiiości wystarczy Ja- 
pończykom zaledwie na kilka dni. 

Tokio, 5 maja. (PAT.). Prezydent mini- 
strów Tanaka oświadczył oficjalnie, że rząd 
japoński postanowił zerwać stosunki z rzą- 
dem nankińskim i odwołać japońskiego kon- 
suila generalnego. 

Tokio, 5 maia. (PAT.). Minister wojny 
potwierdza. że chińskie wojska południowe 
rozbroiły oddziały japońskie około Tsi Nan 
Fu. Wojska musiały się poddać z powodu 
braku amunicji. Komendant rozbroionych od- 
dziąłów japońskich popełnił „harakiri”. 

Tokio, 5 maja. (PAT.). Wszelkie roko- 
wania z chińskim rządem nacjonalistycznym 
uważają tu za bezcelowe. Ludność euro- 
peiska w Tsi Nan Fu przebywa w gmachach 
konsulatów. Ludność ta otrzymała opiekę 
przybocznej gwardji Czang Kai Szeka. W 
Japonii panuje wobec wypadków w Tsi Nan 
Fu olbrzymie wzburzenie. Co godzinę dzien- 
niki wydaja nadzwyczajne dodatki. Nastrój 
obecny można porównać z nastrojem w r. 
1914. 

Londyn, 6 maja. (PAT.). Agencia Reu- 
tera donosi z Tokio: Według depesz otrzy- 
manych z Tsi Nan Fu, podczas napadu żoł- 
nierzy chińskich na to miasto, ograbieni zo- 
stali prawie wszyscy mieszkańcy cudzo- 
ziemcy, z wyjątkiem nielicznych osób, któ. 
re zamieszkują, bądź też zdołały się schro- 
nić na terenie koncesii bronionych przez 
żołnierzy japońskich. 

Londyn, 6 maja. (PAT... Według do- 
niesieńń prasy, do Tsi Nan Fu przybyło 6 a- 
merykańskich łodzi podwodnych. Równo- 
cześnie donoszą z Tsing Tao o przybyciu do 
tego miasta w dniu wczorajszym znacz- 
| nych posiłków wojsk japońskich. 


szenia Sprawy  rewizii granic nietylko 
wschodnich, ale i zachodnich. 

Rewizja, granic zachodnich, to dalsza 
potrawa na menu żądań niemieckich. W mia- 
rę jedzenia wzrasta apetyt. Zajścia alzackie 
mają tę dobrą stronę, że w sposób płastycz- 
ny uświadamiają opinię francuską co do te- 
go, skąd! grozi niebezpieczeństwo traktatom 
pokojowym i pokojowi światowemu. (i.) 


kiwane, Że Tadeusz stanał i odwrócił się. 
ył pewien, że to jakieś nowe błazeństwa 
Święcickiego. Ale Święcicki śmiał się wraz 
z innymi, czego nigdy nie robit jako autor 
dowcipów. Natomiast Żegota miał minę mo- 
cno skońfundowaną, 

— Żeby cię z twoim majestatem, sło- 
miu! — powiedział wreszcie mały obserwa- 
tor, wspinając się na palce i klepiąc go pa 
ramieniu. 

— Wobraź sobie, Tadek — zwrócił się 
do Szyllinga — ty się odwracasz i idziesz, 
a ta ruda wydra też nadyma się jak balon 


i naśladuje cię całkiem poważnie: — „Głup- 
stwa” — powiada i idzie. 

— No i? 

— Ech, to się nieda powtórzyć: to 


trzeba widzieć! 

Humory poprawiły się wszystkim odra- 
zu. Dysonans rozwiał się i znikł. Poczuli się 
znów zgranym, tworzącym jedność zespo- 
łem. 

Tem niemniej na powierzcani ich wza- 
iemnego stosunku pozostała rysa, pogłebia- 
laca się z czasem, rysa dzieląca ich na dwa 
cbozy. I w końcu możaa było układ tych 
obozów zauważyć wyraźnie: po jednej stro- 
nie stał Szyllinz z Żegota i Brzezińskim, po 
drugiej -— Święcicki, Jabłoński i reszta ofi- 
cerów. Gierlicz, o którego chodziło, był neu- 
tralny i sam jeden, jak przedtem. 

O jakichkolwiek wrogich wystąpieniach 
tych dwu obozów względem siebie nie było 


mowy: lubili się i szanowali jak dawniel: 
nawet stosunek  Gierlicza nie zmienił się 
prawie. 


Może tylko obóz Szyllinga nie starał się 


INSPEKCJA WIĘZIEŃ. 


Warszawa, 7 maja:(AW). Wiceminister 
Sprawiedliwości* p. Carł dokona w czasie 
swego urłopu letniego inspekcji więzień w 
calym kraju. Inspekcja ta będzie miała na 
celu stwierdzenie czy organizacja więzien- 
nictw u nas odpowiada wymaganiom usta- 
wowym, 
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PODZIĘKOWANIE P. PREZYDENTA 
MOŚCICKIEGO. „P 

Warszawa, 6 maja. (PAT), Z rach +. 
znaczenia Pama Prezydenta Rzplitej Wiel- 
kim Krzyżem Legii Honorowej, Pam Prey- 
dent wysłał mastępująca. depeszę: 

J. E. Gaston Doumergue, Prezydent eS 
publiki Francuskiej, Paryż, Otrzymaws® “ 
rąk Ambasadora Francji odznaczenie WE 
kim Krzyżem Legji Honorowej, który W: = 
zechciał mi przyznać, pragnę: wyrazić P% 
Prezydentowi: moje naigorętsze podziękow?” 
mie za tak wysokie odznaczenie, w które, 
widzę mowy dowód tej szczerej i tradyc? 
maj przyjaźni, która łączy nasze dwa sp% 
mierzone narody, Podp.: Ignacy Mościcki: 


ECHA NAPADU W BYTOMIU. ga 
Berlin, 6 maja, (PAT). Biuro Wot 
donosi z Bytomia: Rozpoczął się tu w dm 
wczorajszym przed sądem przysięgłych © 
czekiwany z niezwykłem napięciem proce 
przeciwko 24 członkom kompanii Seibsi 
schiitzu górnośląskiego, która brała udz! 
w napadzie na zebranie polskiego Towarzy” 
stwa Szkolnego na przedmieściu Bytomi% 
Rosbark. Zeznania świadków stwierdziły, ⁄Ý 
na zebraniu doszło rzeczywiście do bójk” 
żadnemu jednak z oskarżonych nie mož 
było dowieść, iż brał udział w napadzić 
Jeden tylko oskarżony przyznał się, że bi% 
udział w bójce, tłumacząc się, że został 24 
atakowany. 


WYROK W PROCESIE SZCZECIŃSKIM: 

Berlin, 6 maja. (PAT). W sensacyjn 
procesie szczecińskim o morderstwa kapt 
rowe, popełnione przez wielu członków 
Czarnej Reichswehry, zapadł dziś wyr0= 
skazujący: Główny oskarżony b. poruczn! 
Haines skazany został za zabójstwo na | 
lat, współoskarżeni, b. feldwebel Otte na 
lata, a Groebel na 3 lata ciężkiego więzi“ 
nia, Pięciu oskarżonych uwolniono. 


ZBLIŻENIE NIEMIECKO-AMERYKAŃSKIE 
Berlin, 6 maja. (PAT). Biuro Wolff 
donosi z Waszyngtonu, że w sobotę pod: 
pisane tam zostały przez podsekretarzł 
stanu Kelloga i ambasadora niemieckieg? 
von Prittwitza dwa traktaty niemiecko-amć* 
rykańskie, a mianowicie traktat arbitrażowj 
i traktat koncyljacyjny. Teksty obu trakta* 
tów mają być ogłoszone niezwłocznie pó 
ratyfikowaniu ich przez senat. 


WYBUCH MASZYNY PIEKIELNEJ 
W SOFJI. 

Soija, 6 maja. (PAT). Nastąpił tu " 
wejścia do Banku Handlowego wybuch mó 
szyny piekielnej. Wybuch był tak gwałtow” 
ny, że z okien fasady Banku oraz w s# 
siednich domach, między innemi w gmach 
poselstwa rumuńskiego, wypadły wszystkie 
szyby. Sprawcy zamachu nie zostali dotych” 
czas wykryci. Władze zarządziły śledżtwo: 


„ITALIA NA SZPICBERGU. 
Berlin, 6 maja. (PAT). Jak. donosi Biuro 
Wolfia, statek powietrzny „Italia wylądo” 
wał dziś o godz, 1 w zatoce Kimgsbay ni 
Szpicbergu. Lądowanie połączone było % 
trudnościami z powodu silnego wiatru. 
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tak silnie zaznaczyć dystansu, jaki go dzie- 
lił od poglądów dowódcy, może odnosił się 
do niego bardziej bezstronnię, może widział 
lepiej wysiłki Gierlicza, aby zbliżyć się do 
nich wszystkich i nie przeciwdziałał temu. 

Zmiany te nie mogły uiść uwagi tak by- 
strego obserwatora, jakim był Gierlicz. Od- 
razu zdał sobie sprawę z tego, co zaszło. Po- 
czątkowo taki zwrot w stosunkach wewnę- 
trznych eskadry wcale go nie ucieszył: prze- 
widywał, że z czasem pomiędzy jego olice- 
rami, których zręsztą cenił bez wzzlędu na 
stosunek prywatny do siebie, riastąpi wy- 
raźniejszy oddźwięk i, być może, rozbije ten 
zgrany stary zespół, z którym można było 
osiągać na froncie, jak dotąd, świetne suk- 
cesy. I to on był tym wprowadzającym 
dysonans czynnikiem. Wolałby mieć ich 
wszystkich przeciw sobie, niż rozdzielonych 
za i przeciw. Nie przypuszczał nigdy, że tą 
drogą póidzie ewolucja serca eskadry na je- 
20 korzyść. 

Zadawał sobie w myśli pytanie, czy był 
dość bezstronny wobec wszystkich swoich 
oficerów, szukając bardziej ;1amacalnego po- 
wodu tego rozdówięku, który wyolbrzy- 
miał coraz bardziej. Ale zaraz zdecydował, 
że faworyzowanie kogokolwiek przez niego 
raczej odsunęłoby cały zespół, niż zbliżyło 
domniemanych ulubieńców. i 


F'o kilku dniach dosz2dł wreszcie do 


wniosku, że wszystkie jego obawy są płon-. 


ne: przeceniał poprostu to zbliżenie się doń 
Żzylliaga, Żegoty i Brzezińskiego. Poczuł 
się nawet do pewnego stopnia upokorzo- 
nym: zwarty zespół eskadry nie mógł roz- 
| paść się z powodu jej dowódcy: śmieszną 


zarozumiałością było przypuszczać coś ta“ 
kiego. — — — 

Tymczasem sytuacja wojenna zmienił” 
się zupełnie i eskadra lada dzień Ooczekiw 
rozkazu przeniesienia się na wschód, błiżi 
frontu. 

Bohaterski wysiłek armii, rzuconej do 
zwyciestwa przez geniusz jej Wodza, nie” 
słusznie zwany „Cudem” przez ignorantů 
i wrogów największego w Polsce człowić” 
ka, bohaterski wysiłek armii — przeważy! 
szale. 

„Pochód za Wisłę” czerwonych m$ 
został wstrzymany, zniweczony, i zmien 
się w haniebny odwrót zdezorganizowanył” 
pobitych. oddziałów, rozkładającej się $% 
wieckiej potęgi. 

Lot z Białobrzegów do frontu trwał jeż 
teraz przeszło godzinę, a odległość z K2 
dym dniem powiększała się. 

Wreszcie pewnego dnia Gierlicz pole” 
ciał do Warszawy, wezwany przez SZ, 
Sztabu. Nieobecność jego trwała krótko” 
wrócił nazajutrz i zaraz zabrał się do pr% 
ze zwykła sobie energją. 3 

W ciągu dwu dni eskadra została sP 
kowama w 28 wagonów i stała gotowa 
drogi, a drugiego dnia o jedenastej wiec?” 
rem transport mijał ostatnie semafory 
dziej stacyjki w Białobrzegach. 


(c. a. A) 
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Walka z chłopem 
w ZSSR. o zboże i zasiewy. 


o- — 


Naiwymowniej o zupełnej biędności bol- 
SZewjckich metod gospodarczych świadczą 
Sążniste artykuły z tej dziedziny, pojawia- 
łące się w moskiewskiej prasie oiicjainej. 
Upisują ome — pomiędzy wierszami, a cza- 
šem, nazywając wręcz już fakty po imieniu 
—_ to błędne koło doktrynerskich paljaty- 
Wów, w którem obraca się dzisiejszy byt 
tkono:niczny Rosji. 

Jeśli djagnozę stawiać na podstawie 
Daństwowego bilansu handlowego, którego 
"wią część aktywów składać się winna W 
danym wypadku z eksportu produktów rol- 
hych, jeśli kierować się wyłącznie urzędo- 
Wemi danemi cyfrowemii, to, nolens volens, 
dochodzi się do wniosku, że rak, toczący 
Sospodarczy organizm ZSSR, rozwija się w 
zastraszająco szybkiem tempie. Toć przed 
Baru tygodniami oznajmiła „Bkonomiczeska- 
M Zizń” z całą otwartością, że nadzieje na 
Osiągnięcie w roku bieżącym czynnego bi- 
ansu już ostatecznie i nieodwożalnie speł- 
tły na niczem. Można jedynie starać się 
0 utrzymanie równowagi pomiędzy wywo- 
żem a wwozem, ale i to staje się z dniem 
ażdym mniej prawdopodobnem ze względu 
üa ciężką kleskę, poniesioną przez rząd na 
„troncie zbożowym”. 

Jakaż więc olbrzymia różnica w stosu- 
u do trjumfów roku zeszłego, które wyra- 
Ziły się 50-ciu miljonami rubli przewyżki 
eksportu nad importem!  Natchniona tak 
Wspaniałymi rezultatami bujna wyob.aźnia 
Gosplanu snuła różowe projekty na naibliż- 
szą przyszłość: dochody ze sprzedaży Za” 
ranicę produktów roinych miały v'ynieść 
W ciągu 1927—1928-ego roku minimum 428 
niijonów rubli i niemal drugie tyle w 1930— 
V3l-ym roku. Szeroko omawiano żbawien- 
üy wpływ, jaki to wywrze na całokształt 
€konomicznej sytuacji kraju, zajmowano się 
układaniem długich list towarów, które spro 
Wądzić wówczas będzie można z Aime yki, 
liemiec, Anglji, Francji etc. Marzenia pry- 
Sty, jak tęczowa bańka mydlana... Z trudem 
I mozołem, kosztem nieproporcjanalnie po- 
Ważnych wysiłków, zdołano zeb:zać pewien 
koutyngent zboża eksportowego, daleko 
wszakże mu do ilości, na który.a Rada ko- 
Misarzy opierała swoje opty'nist7.ane ho- 
Toskopy. A następna kampanja, iak .rzędo- 
wo stwierdzają raporty, napływałącz z pro- 
Wincji, przedstawia się w znacznie ciemriej- 
Szych jeszcze barwach — obszar raesienych 
ból zmniejsza Się... 

Jest to bodaj najgroźnizisaa d!1 Sowie- 
tów forma biernego protestu wsi | zeciw 
Wymuszaniu na chłopach naby vania „Ćo- 
browolnej” pożyczki. Dekret bowiem Ry- 
kowa o zaniechaniu wszelkich z rgo tytułu 
Tepresyj , lub chociażby szykan ' 2: Stał 
inantwą literą, i szpalty dziennuxów mo- 
skiewskich roją się od gorzkich . "arg na 
Bostępowanie lokalnych władz. 1 visz, w 
biurach pocztowych wręczają włościanom, 
zęłaszającym się po odbiór przekazów, obii- 
Šacje pożyczkowe zamiast gotówki,  Imili- 
Cianci straszą więzieniem  ociagających się 
2 kupnem tych papierów, kooperatywy ma- 
Ją nasiona i sztuczne nawozy dla takich tyl- 
ko klientów, którzy iednocześnie subskry- 
lują na odpowiednią sumę pożyczkę, etc.. 

orliwość tych różnych urzędów oraz in- 
Stytucyj tłumaczy się ściśle poufnemi lecz 
ardzo kategorycznemi dyrektywami Mo- 
skwy — skarb świeci pustkami, kurs czer- 
Wwońca wciąż spada, a weksle zagraniczne 
iniszą być w terminach właściwych płatne, 
by nie narazić na szwank i tak już nader 
tnemicznego kredytu. Chłop, nagabywany 
0. pieniądze w podobnie bezwzględny spo- 
Sb — do pożyczki nie ma żadnego zaufa- 
tą —, broni się skutecznie, obsiewając mniej 
Szą jiość roli. l pocóż zreszią ma czynić 
Większe wysiłki, skoro nie dadzą mu wza- 
iün za zboże niezbędnych towarów?! Dla 
„ci chleba starczy i siłą odebrać go już się 
Moskwa nie poważy, o potrzeby zaś miasta 
bolszewickiego nie troszczy się chłop rosyi- 
Ski wcale. Znajdzie się trochę zboża i na 
Sprzedaż, ale po odpowiednio wyższych ce- 
nach... 

Rząd sowiecki będzie przeto tnusiał ra- 
lować równowagę bilansu albo eksportuiąc 
Brodukty rolne, kupowane znacznie drożej 
4 fikcyjna sanacja, przypominająca lecze- 
le chorego szkodliwymi narkotykami, albo 
eż czyniąc zagranicy daleko idące ustęp- 
Stwa w dziedzinie handlu, by zaspokoić głód 
„0warowy na wsi i tą drogą otrzymać zbo- 
A — w tym jednak wypadku należy liczyć 
1ę z możliwością krwawej walki pomiędzy 
zj tunistycznym młotem miejskim a rosyj- 
m sierpem wiejskim... 


Zetka 
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KRONIKA. 


KALENDARZ 
Rz.-kat. Domiceli p. 
Gr.-kat. Sawwy m. $ 
Wschód g. 3 m 56 
Zachód g. 19 m. 9. 
Dł. dn. 15g. m 13 


Poniedziałek 


TEATR WIELKI. 
Poniedziałek 7 bm. „Opowieści Hoffmana“. 
Wtorek 8 bm. „Małżeństwo Loli". 


TEATR NOWOŚCI. 
Poniedziałek 7 hm, „Łady Chic'*. 
Wiorek 8 bm. „Lady Chic“. 


TEATR MAŁY, 
Poniedziałek 7-g0 godz, 
Występ Ludwika Solskiego. 
Wtorek 8-g0 godz. 7.30 wiecz. 
Występ Ludwika Solskiego. 
Środa 9-go godz. 7.30 wiecz. 
Występ Ludwika Solskiego. 


7.30 „Safanduły”. 


„Safamduły”. 
„Safamduły”. 


KINOTEATR MIEJSKI. 

„Jak glob ziemski pozował do filmu“, 
„Puszcza Amerykańska" i „Tygodnik Gaumonta'*. 

Ostatnie trzy przedstawienia komedji W. 
Sardou „Sałianduły* z występem Ludwika Sol- 
skiego, odbędą się dziś w poniedziałek dnia 7-80, 
wtorek dnia 8-go oraz w środę 9-go bm. 

Arcydzieło Moliera „Szkoła Żon* znajduje 
się w próbach w teatrze Małym pod znakomitą 
reżyserją Ludwika Solskiego i z jego 'współu- 
działem. Będzie to znowu święto teatralne do 
uświetnienia którego przyczyni się jednoaktów- 
ka Łucjana Rydla „Z dobrego serca“, w której 
Solski stwarza 'kapitalną postać. 


Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek 
dnia 8 maja br. o godz. 18-tej w Instytucie Geo- 
logicznym Uniw. J. K., ul. Długosza 8, z porząd- 
kiem dziennym: 1) Prof. dr. St. Kubczyński: Ze- 
społy roślinne Pienin. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp, 
Henryka Melcera odbędzie się w środę 9 bm. 
o godz. 10 rano w katedrze łać. Pieśni żałobne 
wykonają chóry Pol. Tow. Muzycznego. 

Urząd pocztowo-telegraficzny _„Niemmirów — 
Zdrój” (powiat Rawa ruska Województwo 
Lwów) uruchamia się z dniem 15 maja 1928 r. 
ua czas tnwania sezonu kąrielowego t. j. do 15 
września 1928 r. Zakres działania tego urzędu 
obejmuje służbę nadawczą i oddawczą w dziale 
pocztowym i P. K. O, tudzież w dziale telegrafu 
i telefonu. 


Małopolska Straż Obywatelska we Lwowie 
podaje do wiadomości, że przez cały miesiąc 
maj odprawiać się będzie wieczorem o godzinie 
-tej Nabożeństwo majowe w Kaplicy: Powstań- 
ców z r. 1868 ma Wulce, na które Rodaków za- 
Ar asza. d 

Kurs techniki reklamy rozpoczyna Izba prze- 
mysłowo-handlowa 'w dniu 10 maja o godzinie 
7.15 wieczorem. Kurs składa się z 2 części, 
<tórych pierwsza poświęcona: jest ogólnej rekla- 
mie, druga zaś reklamie zapomocą okna wysta- 
wiowego. Sekretarjat kursu ml. Bourłarda 5 par- 
ter przyjmuje zgłoszenia i udziela szczegółowych 
wyjaśnień, 

Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
W miesiącu kwietniu otrzymali na. Uniwersytecie 
Jama Kazimierza stopień doktora teologii: ks. 
Amtoni Zapała, rodem z Raby Niżnej; stopień 
doktorów prawa: Deryng Antoni ze Lwowa, 
Horzatko Mieczysław ze Stanisławowa, Feller 
Jakób z Żurawna; stopień doktora medw- 
Schatz Ignacy ze Lwowa; stopień doktorów fi- 
lozofji: Lola Schreiber z Przemyślan, Emilja 
Halpern ze Lwowa. 


Minister Kwiatkowski we Lwowie. Mi- 
nister przemysłu i handlu, p. Kwiatkowski, 
wyjedzie na dzień 12 b. m. do Lwowa, gdzie 
wygłosi odczyt z zakresu polityki g0Spo- 
darczej, oraz będzie przyjmował interesen- 
tów. 

Zjazd nauczycieli szkół średnich z okrę- 
gu Iwowsko-wołyńskiego. Wczoraj ‘odbył 
się w sali gimnazjum przy ul. Kubali pierw- 
szy zjazd okregu Iwowsko-wołyńskiego Zw. 
zaw. malncz. polsk. szkół śr. przy licznym 
udziale delegatów z prowincji. Z ramienia 
Zarządu głównego brali udział w obradach 
prof. ADrzewicki i Dziewiński. Z ramienia 
Kuratorjum dr. Sosnicki i prof. Paiąk, z ra- 
mienia posłów B, B. W. R. dr. Stroński. 
Przez aklamącję uchwalono wysłać depesze 
hołdownicze do [Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, do Marszałka Piłsudskiego i do 
Ministra oświaty: dra Dobruckiego. Po iwstę- 
pnych przemówieniach przystąpiono do nie- 
zwykle starannie opracowanych referatów 
ną zasadnicze tematy państwowo-oświato- 
we. Po referatach odbywała się bardzo szcze 
gółowa! dyskusja. 

Poświęcenie okrętu szkolnego w Gdy- 
ni. Port wojenny w Gdyni był widownią 
podniosłej uroczystości poświęcenia okrętu 
szkolnego marynarki wojennej „Iskra? i pod- 
miieisienia bandery wojennej ta tym okręcie. 
Bandera ta jest darem uczenic 20 prywat- 
nych szkół żeńskich w Warszawie, które 
drogą drobnych składek zebrały potrzebny 
fundusz, W uroczystości wzięli udział mię- 
dzy: innymi w imieniu Ministra przemysłu i 
hamdliu naczelnik Urzędu marynarki handlo- 
wej w Gdyni Poznański, szef francuskiej mi- 


sii morskiej komandor Richand; dowódca flo- 
ty komandor Unrug i inni. 


Uroczysty obchód w Bydgoszczy, Wczo- 
raj obchodzono w Bydgoszczy: uroczyście 
doinoczne święto miejscowej szkoły oficer- 
skiej dla podoficerów. W uroczystości tej 
wzięli udział między innymi: przedstawiciel 
Ministra spraw wojskowych gen. Rydz Śmi- 
gły oraz; gen. Tokarzewiski, inspektor armji 
gen. Skierski, iks. Biskup Bandurski, przed- 
stawiciele władz miejscowyich, delegacie sto- 
wanzyszeń i związków pnzysposobienia woj- 
skowego, 

Jan Stolcman, wicedyrektor państw. 
Muzeum zoologicznego, b. dyrektor Insty- 
tutu Branickich, członek wielu towarzystw 
naukowych, wybitny badacz przyrody 
Ameryki południowej zmarł w Warszawie. 


Wystawa Łowicka. W czasie od 19 ma- 
ja do 3 czerwca r. b. odbędzie się w Warsza- 
wie w lokalu Macierzy Szkolnej wystawa 
łowicka, mająca stanowić niejako pokaz 
strojów czterech pokoleń łowickich, Oraz 
całej twórczości ludu łowickiego. Wystawa 
zawierać będzie prócz tego piękną kolekcję 


„. |łowickiej sztuki 'udowej, zakaoioną dla »r- 


ganizowanego obecnie muzewa w Katowi- 


cach. 


It Międzynarodowy salon iotograiji w 
Polsce urządzony staraniem Lwowskiego 
Towarzystwa Fotograficznego odbędzie się 
we Lwowie w czasie od 2-go do 30-20 
września br. w: Salonie Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych. Termin nadsyłania 
zgłoszeń i prac na wystawę upływa z dniem 
1 sierpnia b. r. Zgłoszenia wydaje i przyj- 
muje prace Komitet Wystawowy: Lwowskie 
Towarzystwo Fotograficzne we Lwowie, ul. 
Sokoła 4. Wystawa będzie okrężną i po 
zamknięciu we Lwowie, odbędzie się w Wil- 
nie. W roku ubiegłym odbyła sie w Warsza- 
wie pierwsza tego rodzaju impreza między- 
narodowa. Sałon warsz. zgromadził wówczas 
przeszło 500 prac wykonanych przez arty- 
stów z całego świata. Nadesłano 1700 ekspon. 
z 27 państw wszystkich części świata. Ta 
pierwsza prośba udowodniła, że Polska na 
terenie międzynarodowym zdobyła sobie 
zaufanie zagranicy i należne jej stanowisko. 
Do brania udziału w wystawie zaproszeni 
są wszyscy fotografowie amatorzy i zawo- 
dowcy. 


Przygotowania do dwóch polskich lo- 
tów transatlantyckich, Jak się dowiadujemy, 
z ramienia Departamentu lotnictwa. M. S. W. 
wyjechali do Amsterdamu diwiaj polscy lotni- 
cy, por. Kalina i por. Szatas po mowy samo- 
lot typu Foikkera, specjalnie przystosowany 
do lotów dalekich. Samolot tem 'wikrótce już 
ma być sprowadzony do Wanszawy. Projek- 
towane: jest podjęcie ma nim lotu transatlan- 
tyckiego. Tenmin ani bliższe szczegóły lotu 
jeszcze nie są ustalone, Cała uwaga i wszyst- 
kie wysiłki Departamentu lotnictwa skiero- 
wamne są Obecnie ma należyte przygotowanie 
i wyposażenie samolotu, na którym piloci 
polscy: major Idzikowski i major Kubala w 
dniach najbłiższych mają się podjąć gigan- 
tycznego lotu Paryż-New-Y'ork, 


Otwarcie „Płace de Varsovie“ w Paryżu. 
W sobotę 5 b, m. odbyła się w Paryżu uro- 
czystość nadania jednemu z placów przy Troca- 
dero od strony Sekwany nazwy „Płace de Var- 
sovie”, 

Pierwszy dziennik polski na Łotwie. W dnìach 
najbliższych w Dynaburgu rozpocznie wychodzić 
pierwszyi dziennik polski na Łotwie „Dzwon“ pod 
redakcją p. Leczyckiego. Dotychczas na Łotwie 
wychodził tylko tygodnik, pt. „Tygodnik Polski“. 

Douglas Faibanks i Mary Picford w Pary- 
żu. Do Paryża przybyli znani artyści filmowi 
Douglas Fairbanks i małżonka jego Mary Pick- 
ford. Artyści udają się niezwłocznie do Cannes, 
Stamtąd do Włoch. Po powrocie z Włoch zatrzy- 
mają się w Paryżu 3 miesiące, 


Wyrok w procesie uczniów ukraińskich za- 
padł w sobotę trzyczem przysięgli zaprzeczyli 
wszystkie pytamia co do zbrodni zdrady głów- 
nej, a jedynie zatwierdzili pytanie o zbrodnię 
gwałtu publicznego w stosunku do sześciu oskar- 
żonych. Na podstawie werdyktu dziewięcie 0- 
skarżonych uwolniono, dwóch skazano na karę 
10-ciomiesięcznego więzienia, dwóch na karę 
5-cio miesięcznego więzienia i jednego ma karę 
'6-cio miesięcznego więzienia z włliczeniem aresztu 
| Śledczego. 

Nadużycia w iwowskiej Dyrekcji kolejowej, 
Z polecenia delegata Komisji nadzwyczajnej do 
walki, z nadużyciami, maruszającemi interesy Pań- 
stwa, sędziego dra Linderta, aresztowano ubie- 
| alai soboty inżyniera Władysława Pawłowicza 
naczelnika (Wydziału zasobów Dyrekcji Koleji 
we Lwowie, Czesława Skurdo starszego kontro- 
lera Wydziału zasobów, oraz Antoniego Kona- 
sińskiego referenta tegoż Wydziału pod zarzutem 
zbrodni z parag. 101 u. k. Ponadto aresztowano 
pod zarzutem zbrodni z parag. 8 i 101 u. k, Sym- 
chę Leitera dostawcę Dyrekcji Koleji we Lwo- 
wie. Aresztowani zostali odstawieni wprost z 
biura do więzienia przy Sądzie okręgowym kar- 
mym we Lwowie. Narazili oni Skarb Patńiegó, 
przy uwzględnianiu ofert Leitera wskutek jego 
łapówek, na szkodę przeszło 2,000.000 zł. Śledz- 
two w toku. 


Zjazd 

delegatów Związku oficerów rez. 

Okręgowy Ziazd delegatów Związku 
oficerów rezerwy rozpoczął się w ubiegłą 
sobotę otwarciem w sali ratuszowej, w któ- 
rem wzięli udział delegaci wszystkich puł- 
ków z dowódcą O. K. VI. gen. Popowiczeim 
na czele, Wojewoda tarnopolski Kwaśniew- 
ski, delegat Województwa lwowskiego i w. 
in. Zjazd zagaił prezes Okręgu prof. dr. Za- 
lewski, który zakończył przemówienie o- 
krzykiem na cześć Rzplitej i Jej Prezydenta. 
Po referacie dra Pisarskiego a roli Małopol- 
ski Wschodniej w dziejach Państwa Polskie- 
go, dokonano wyboru szeregu komisji. Wie- 
czorem odbył się bankiet w salach Hotelu 
Krakowskiego z udziałem 200 uczestników 
i w obecności p. Wojewody Borkowskiego, 
zen. Popowicza i t. d. Serię toastów rozpo- 
czął prezes Zalewski toastem na cześć P. 
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego, wice- 
prezes Okręgu Krajewski na cześć Władzy 
państwowej w ręce p. Wojewody, pułk. Ho- 
szowski na cześć Armii narodowej, generał 
Popowicz i p. Woiewoda Borkowski na 
cześć Związku. Tymczasem udało się upro- 
sić delegacji Związku, Wiceministra gener. 
Sosnkowskiego, który właśnie przyjechał ze 
stolicy, by wziął udział w bankiecie. Gen. 
Sosnkowski przyjął zaproszenie i wszedł na 
salę, powitany burzą oklasków i powstaniem 
z miejsc. Gościa powitał p. Nowak - Przy- 
godzki, wznosząc w jego ręce toast na cześć 
honoru służby żołnierskiej. Odpowiedział mu 
gen. Sosnkowski, poczem toasty zakończył 
ks. Grudziński staropolskiem „Kochajmy 
się”. W niedzielę o godz. 9 rano obrady pod- 
jęto w dalszym ciągu, w następstwie któ- 
rych, udzielono wydziałowi absolutorjum i 
wybrano przez aklamację prezesem Zarządu 
po raz trzeci prof. dra Zalewskiego. Obrady 
zakończyły się popołudniu wysłaniem de- 
pesz hołdowniczych do P. Prezydenta Moś- 
cickiego i P. Marszałka Piłsudskiego. 


Na fali dnia, 


"Maj. 


O maju trzebaby napisać nie czterdzie- 
ści, ale czterysta wierszy, bo jest to mie- 
Siąc wiosny, miłości, róż i słowików. Zara- 
zem miesiąc poetów, którzy wyśpiewali 
wszystkie jego rozkosze. I sławny Rentgen 
z „Qui pro quo” Śpiewał niegdyś o maju: 
„Ach moja ty luba, odzieję cię w pled, mai, 
maj — to nie lipiec, zaziębisz się wnet”. I śp. 
Pikuś tyle śpiewał o maju. Każdy człowiek 
przeżywa swoje maje i każdy płacze, że maj 
już przekwitł i nie powróci. 

W maju czczono ongiś boginię Maję; od 
maja pochodzą więc: majaki, majaczenia, 
majeranki, majonezy i wiele innych wyra- 
zów, które wylicza Knapjusz i Linde. Tak- 
że niektóre nazwiska. 

W maju wszystko się „mai” tj. ubiera 
„inajem”, czyli zielonemi gałązkami lipy, ja- 
rzębiny i brzozy. Najcudniej, wygląda to 
w Zielone Świątki! 

Na 1-go maja pisali sztubacy w starych 
austrjackich „normałkach” na tablicy szkol- 
nej te oto pamiętne słowa: „Heuie ist der 
erste Mai alle Schüller bitten frei”. W maju 
urządzamo dawniej sławne „majówki” za 
miasto. Dzisiaj ima także maj swoje specjal- 
ności: majowy deszcz, majową bryndzę i 
majowe kanapki czyli t. zw. „majówki” że 
szczypiórkiem (alias trembulka). Za naszych 
młodych lat bywały także chrabąszcze ma- 
jowe, które dzisiaj zaginęły i należą do pr2- 
historji. 

Pierwsza połowa maja jest zwykle zi- 
mna, bo wtedy srożą się Święci „zimnicy” 
czyli „mroźnicy”: Pankracy, Serwacy i Bo- 
nifacy. Dziadowie nasi w Galicji zwali ich 
„Eismannerami”, W maju jest najwięcej 
imienin w Polsce, bo na ten miesiąc przy- 
padają: Zygmunt, Stanisław, Zofia, Jan 
i Helena. W te dnie zwykle ludzie mocno się 
rozgrzewają, jakby to były imieniny Ba- 
czewskiego albo Kantorowicza. 

Maj jest jeszcze miesiącem zaręczyn, 
ślubów, egzaminów dojrzałości w szkołach 
(i poza szkołą), meczów sportowych, wyści- 
gów, obserwacyj astronomicznych. Dawniej 
był także miesiącem „przeprowadzek”. W 
maju jest dużo świąt i „wolnego”; letniska 
i uzdrowiska rozsyłalą prospekty, familje za- 
mawiają mieszkania na „wilegjaturę”, a le- 
karze mają najwięcej pacjentów. 

Jedna jest tylko szkoda: że od maja nie 
pochodzi „majątek, któryby nam tych 
wszystkich majowych przyjemności pozwo- 
li} używać do syta. Dlatego to andrusy lwow 
skie, gdy chcą podkreślić nierealność jakiejś 
rzeczy czy jakiegoś pragnienia ludzkiego, 
mówią krótko i dobitnie, że stanie się to „w 


maju”, albo lepiej: „na maja”. Jun, 


Święto 6 p. Strzelców 
Podhalańskich w Drohobyczu. 


Wczoraj 6 b. m. odbyło uroczyste po- 
święcenie sztandaru 6 p. Strzelców Fodha- 
lańskich, ufundowanego staraniem obywa- 
teli Ziemi drohobyckiei. Na uroczystość tę 
przybył szereg dostojników wojskowych 
i cywilnych z reprezentantem Pana Prezy- 
denta Rzplitej i Ministra Spraw Woisko- 
wych Marszałka Piłsudskiego gen. S0sa- 
kowskim, ks. biskupem Gallem oraz Woje- 
wodą lwowskim Berkowskim na czele. 

Po Mszy św., celebrowanej przez ks. 
biskupa Galla i po poświęceniu sztandaru. 
odbyło się wbijanie gwoździ, poczem nastą- 
piła defilada pułku i oddziałów przyspos»- 
bienia wojskowego, którą odebrał gen. 
Sosnkowski. 

O godz. ł3-tej rozpoczął się obiad żoł- 
nierski, poczem goście udali się do gmachu 
Sokoła na obiad, wydany przez obywatel- 
stwo i korpus oficerski. W czasie obiadu 
wygłoszono szereg przemówień, (toastując 
na cześć Pana Prezydenta Rzplitej, Mar- 
szałka Piłsudskiego, armji połskiej i 6 p. 
strzelców podhalańskich. O godz. 22 roz- 
począł się raut. 


Jubileusz 
Henryka Zbierzchowskiego. 


Dzień sobotni był najdosadniejszem, nie- 
zaprzeczalnem nawet przez najzagorzal- 
szych pessymistów stwierdzeniem niezwy- 
kłej sympatji i popularności, jakimi Henryk 
źbierzchowski cizszy się we Lwowie i w 
Polsce caiej. W Teatrze Wielki n, wypełnio- 
iym tłumuie, inna niż zwyxle publiczność 
i odmienny nastrój, a gdy, »o dięknem bar- 
dzo przemówieniu p. Jedlicza, charakieryzu- 
jącem twórczość dramatyczną Jubilata, 
podniosła się kurtyna, szczery Śmiech za- 
gościł do widowni i nie opuszczał jej już do 
końca wieczoru. „Małżeństwo Loli” przewi- 
ręło się przez Scenę lwowską ponad sto ra- 
zy, przez inne sceny ponad tysiąc, mimo to 
Lubiiczność bawiła się, jak ua premierze. 
Koncertowo grał Rasiński, seku1dowała mu 
dzielnie p. Łozińska. Po akcie If. autora za- 
sypano wieńcami i bukietami kwiatów, które 
posypały się z lóż i foteli. 

Do stałów w wielkiej sali balowej Ka- 
syna i Koła lit-art. zasiadło stokilkadziesiąt 
osób. Literatura, prasa i sztuka we wszel- 
kich jej przejawach reprezentowane były 
bardzo silnie. Ponadto znaleźli się tu przed- 
stawiciele wszystkich stanów i zawodów: 
słowem, cały Lwów! Depesz i listów z ży- 
czeniami nadeszło z całej Polski i z Czecho- 
słowacji ponad 300, od zrzeszeń dziennikar- 
skich i literackich, dyrekcji Teatrów, redak- 
cii pism i najwybitniejszych pisarzy i artys- 
tów. Przemówienia charakteryzowała ogro- 
mina szczerość i serdeczność, poza i sztucz 
ność nie znalazły dla siebie wciągu tego pa- 
miętnego wieczoru ani odrobiny miejsca. 
Szereg ich rozpoczął prezes Komitetu jubi- 
ieliszowego, Bronisław Laskownicki, pod- 
kreślając mocno, że premja we Lwowie na- 
leży się w tym roku Jubilatowi i że on ją 
z pewnością otrzyma. Dr. Hojnacki mówił 
jako gospodarz miejsca zebrania, p. dr. Ko- 
zicki imieniem literatów, red. Rolle imieniem 
prasy, red. Konarski im. „Gazety Porannej”, 
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dyr. Trzciński im. Teatru, Kurczyński im. 
plastyków, prezes Pollak im. kolezów-urzę- 
dników skarbowych, Michał Nittman im O- 
brońców Lwowa, Zabielski im. Z. A. S. P-u, 
prezes Pammer im. mieszczan-rękodzielni- 
p. Postępski im. oficerów rezerwy, p. Sie- 
maszkowa wniosła toast na cześć matki i 
żony Jubilata. Prosto i szczerze dziękował 
Nemo wszystkim za wszystko! Zebranie 
bardzo sympatyczne przeciągnęło się do bia- 
łego dnia. Było to na prawdę święto litera- 
tury i prasy polskiej! 


Piśmiennictwo. 


Simona  Bodćve:  „Piętno”. Powieść. 
Przedmową poprzedził Roman Rolland, 
przełożył L. Staff. Instytut Wydawniczy 
„Renaissance”. Warszawa i t. d. 

„Jest to prawdziwa historija n.ałej 
dziewczynki w piekle nędzy paryskiej, któ- 
ra po strasznej hańbie (przez siebie nie za- 
winionej) ucieka z domu ojcowskiego. Książ- 
ka ta jest objawieniem. Ośrnielam się twier- 
dzić, że powieść Bodćve jest tak wielka, 
jak dzieło Tołstoja. Jest to pierwsze dzieło 
zwykłej robotnicy. Byłbym dumny, gdy- 
bym je był napisał”. 

Słowa bardzo mocne, ocena wypowie- 
dziana jasno, bez osłonek. Wywiera tem 
silniejsze wrażenie, gdy pod nią ujrzemy 
podpis nie byle czyj, bo Romain Rollanda. 
Tak jest, znakomity i tak ceniony w wlas- 
nym kraju i poza jego grauicaini pisarz, na- 
zwał powieść Simony Bodóve.. obiawie- 
niem. Wierzyć mu też musimy, że Simona 
jest zwykłą robotnicą. 

Koła robołnicze paryskie widocznie od- 
skakują daleko od naszych pod względem 
inteligencji i ogólnego wykształcenia, a mo- 
że raczej pani Bodéve stanowi i tam wyja- 
tek osobliwy. 

Ostatnie to przypuszczenie o tyle bliż- 
sze jest prawdy, że autorka maluje właśnie 
sfery robotnicze paryskie w barwach wy- 
jątkowo czarnych. Zna je doskonale, więc 
i z pełnym realizmem charakteryzuje mo- 
ralną zgniliznę, głupotę i wszelkie inne zna- 
mienne rysy swego otoczenia. Słów nie do- 
biera, ostrości nie zaciera, i jej powieść też, 
acz — przyznaję rację Roriain Kollandowi 
-— napisana jest kapitalnie, wywiera wra- 
żenie niezwykle przykre, chwilami przejmu= 
je wprost uczuciem wstrętu i odrazy. fo nie 
lektura, która krzepi, uspokaja 1ozstrojone 
nerwy. Przeciwnie, poznać jednak .„Piętno” 
należy choćby dla tego, by uderzyć czołem 
przed jeszcze jednym talenteni miary nieco- 
dziennej. 

Koła robotnicze — powtarzam -— zna 
Simona Bodeve najlepiej, wszak sama w 
tem otoczeniu wynosła, Autorka posiada 
przytem wysubtelniony zmysł obserwacyj- 
my, więc i w jej powieści całę zatrzęsienie 
typów i typków, kapitalnych. Wszystko tu 
żyje, swarzy! się, plotkuje, śmieje Się i pła- 
cze, zazdrości sobie wzajemnie i nie stroni 
od erotyki niewyszukanej. 

Ofiarą tego kotłowiska ludzi zepsutych 
iuawskróś pada i bohaterka powieści, jedna 
z nielicznych jasnych jej postaci. Prawda 
jest ich tam nieco więcej, lecz autorka wy- 
łuskała je iuż w sferze w hierarchii społecz- 
nej wyższej: bogatych mieszczan, nie wśród 
kół robotniczych. Sferę te zna raczej ze sły- 
szenia, może z książek, stąd i różnica w li- 
terackim kunszcie iej traktowania. 


STANISŁAW SZPOTAŃSKI. 


BATORY. 


AKT I. scena II. 

Nocą. na krużganku zamkowym w Krako- 
wie. Samuel Zborowski. Wchodzi Krystyna. 

KRYSTYNA: Samuś! Samuś! Sarnuś! 

ZBOROWSKI (przyciskając ją do sie- 
bie): Widzisz, przyszedłem! 

KRYSTYNA: Toś ty, Sarnuś, toś ty! 

ZBOROWSKI: Ja. 

KRYSTYNA: Tyle czasu, Samu$! niech 
ci się przyjrzę. Ani wieści, ani słychu... 

ZBOROWSKI: Nic nie wiedziałaś o 
mnie? 

KRYSTYNA: Nadchodziły czasem wie- 
ści, na Zamku o tobie się mówiło, to że Ko- 


zakaimi 'dowodzisz, to że w Polsce się u- 
krywasz. 
ZBOROWSKI:  Atamanem  kozackim 


byłem. Ani do głowy ci nie przyjdzie, co do- 
kazowałem. Po morzu pływałetn, na turka 
chodziłem, tatarzy hołd mi oddawali, per- 
skie ofiarowywali mi królestwo. 

*) Dramat, odznaczony trzecią nagrodą na 
konkursie dramatycznym m, Lwowa ku uczcze- 
niu 25-lecia Teałtru Wielkiego. 
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KRYSTYNA: Patrzę 
rmUŚ... 

ZBOROWSKI: Perskim miałem zostać 
królem, już mi koronę przynosili na po- 
duszkach! 

KRYSTYNA: Kiedyś tu przybył? 

ZBOROWSKI: Kilka niedziel 
U brata gościłem w Rytwianach. 

KRYSTYNA: Banicja z ciebie zdięta? 

ZBOROWSKI: Nie, banitus zawsze ie- 
stem. Pachołkowie pana kanclerza na mnie 
polują, dostać by mnie chcieli. 

KRYSTYNA: Samuś, i ty tu tak cho- 
dzisz po Krakowie? i : 

ZBOROWSKI: Nie mam to przy boku 
karabeli? Myślisz, że atamana kozackiego 
na mieście pojinać można! 

KRYSTYNA: Samuś, drżę o ciebie. 

ZBOROWSKI: Nie drżyj, Krychna. 
Niech mi który w ręce wpadnie, to sto na- 
hajów w hajdawery mu wrzepię, i na Za- 
mek odeślę, po opatrunek do królowej. Po- 
znają mnie tu jeszcze, kiedy dotąd nie po- 
znali! 

KRYSTYNA: Jakżeś tu wszedł, Samuś? 

ZBOROWSKI: Z wartą mam porozu- 
mienie, 

KRYSTYNA: Jak mi ten rycerz powie- 
dział, że masz przyjść, to mało serce nie 
wyskoczyło ze mnie. 


na ciebie, Sa- 


temu. 


„literacką” drugiej 
połowy „Piętna” powieść pani Bodeve 
jest — jako taka — na prawdę wyjątkowej 
wartości. Przyswoił ją polskiej literaturze 
Leopold Stafi i uczynił trafnie. o pani Simo- 
nie Bodóve słyszał już z pewnością cały 
świat kulturalny. Polska pod tym względem 
nie nioże stanowić wyiątku. A może sukces 
literacki paryskiej robotnicy doda odwagi 
i ukrytemu wśród nas talentowi? Tego ro- 
dzaju wypowiedzenia się znajdują czasami 
silniejszy posłuch od najgorętszej zachęty 
vezpośredniego otoczenia. Wprawdzie przy 
słowie twierdzi, a w przysłowiach tkwi po- 
no mądrość narodów, że trudno być proro- 
kiem na własnych śmieciach, lecz spróbo- 
wać nie zawadzi. Wszak niejeden” piechur 
w armji Napoleona nosił w tornistrze buła- 
wę imarszałkowską, — mre — 


Mimo tę niższość 


| 
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Lwów 1928, Str. 154 (z licznymi rysunkami): 

Czyż może być książka  aktuałniejsza 
w tej chwili, u wrót wiosny į tata, jak podr4” 
cznik o tenmisie, wydany przez Ossolineum- 
a napisany przez. dwóch "pierwszorzęcnyć 
mistrzów tego sportu, p. Władystawa KU” 
chara i Zdzisława  Stanla. Podręczniko 
tenmisowych w: tej chwili w Polsce bra”: 
są albo wyczerpane, albo przestarzałe, a ⁄ 
taj nazwiska autorów mówią wtajemniczo” 
nym same za siebie. Książka jest zwięzła ' 
krótka, napisana przystępnie i instrukty wit 
Uwzględnia prócz. historji tennisu: reguły: 2” 
sady i style tej gry, uwagi o psychos! 
tenisu, wykład o taktyce i turniejach, *" 
gienę gry, literaturę itd. Wiele piekny 
ilustracyj wypadów, rzutów, pozycyj, a ta% 
że znakomitości tenisowych — ożywia 94 
kną książeczkę, stanowiącą 9-ty tomik „Br 
bljoteki Wychowania Fizycznego i Sportu ` 


Wł, Kuchar i Zdz, Stahl. Tennis. Wy- | wydawanej z takim pożytkiem przez Oss- 


dawn. Zakładu Narod. 


im, Ossolińskich. | neum, 


S. J. 
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ZE ŚWIATA. 


DZISIEJSZA MOSKWA W ŚWIETLE 
CYFR. 

Według najnowszych danych statysty- 
cznych Moskwa dzisicisza zajniuję obszar 
244 kilometrów kwadratowych. Olbrzymi 
ten obszar (cztery razy: wiekszy ad Berlina) 
jesi jednak tylko w drobnej części (37%) 
zabudowany. Ogólna! ilość domów w Mo- 
skwie wynosi 48.000, przytem są to domy 
niezbyt duże. Średnia wysokość domów 
moskiewskich wynosi 1,6 piętra. Zazmaczyć 
wypada, że oprócz domów, służących celom 
mieszkaniowym, jest obecnie w Moskwie 
sporno: domów, stojących bez użytku, a to 
przez, wygląd: na opłakany stan, w jakim się 
znajdują. Według danych. statystycznych po- 
siada Moskwa w obecnej chwili ogółem 
232.000 imeszkań. Ilość mieszkańców Mo- 
skwy (ponad 2.000.000) rośnie z niebywałą 
szybkością. Podczas gdy norma przyrostu 
ludności w największych miastach świata 
wynosi około 2%, w Moskwie roczny przy- 
rost ludności wyraża się cyfrą 5,7%. 

Komunikacja miejska w Moskwie zor- 
ganizowama jest nieszczególnie. Ilość tak- 
sówek wynosi zaledwie 120 dorożek kon- 
nych — 6.000, wozów tramwajowych — 
1000, autobusów. — 100. 

Fabryk ma współczesna Moskwa 914, 
robotników fabrycznych — 187.499. Teatrów 
wymienia statystyka 39, a frekwencja tea- 
tralna wymosi mocznie około 3.000.000 osób. 
Ilość szkół wyższych wymosi w Moskwie 
37, cała sieć szkolna obejmuje 350 zakładów 
naukowych najróżniejszych typów. Klubów 
oświatowych ma Moskwa 168, bibljotek — 
160. 

Apetyt mieszkańców Moskwy jest nie- 
najgorszy, jak wynika z nastepujących cyfr: 
rocznie zjada Moskwa 250.000 sztuk bydła, 
130.000 sztuk mierogacizny i 2.000.000 pudów 
roamaitych produktów mięsnych, 


EKSPEDYCJA NAUKOWA DLA BADANIA 
TRZĘSIEŃ ZIEMI. 

Na. półwysep, Alaska udała: się eksnedy- 
cja naukowa pod kierownictwem de Tho- 
mas A. Jaggera z Towarzystwa Geograficz- 
nego w, Waszyngtonie. _ Ekspedycja ma na 
celu zbadanie w okolicy góry Pawłowa. 
wielkiego tamtejszego łańcuchu gór wulka- 
nicznych, Główną kwaterą wyprawy będzie 
w czasie lata Squaw Harbour na Unga 
Island, należącym do wysp Aleuckich. Spe- 


ZBOROWSKI: Myślałaś czasem o mnie. 
Krychna, wspominałaś mnie? 

KRYSTYNA: Czy ja myślałam o tobie, 
czy ja cię wspominałam! Nie było dnia, a- 
byś przy mnie nie stał, abym cię w oczach 
nie miała! Kiedy na gwiazdy spojrzałam, 
myślałam, siedzi tam mój Samuś pod temi 
gwiazdami, przy ognisku, wolny, na ste- 
pie... a ja sama tu. Kiedy rycerza w czer- 
wonej deli ujrzałam, myślałam, taką delję 
Samuś nosił, kiedy na pokoje schodziłam, 
rnyślałam, gdzie teraz Samuś, gdzie? 

ZBOROWSKI: Jak ci tu, Krychna? 

KRYSTYNA: Źle. Patrz na te mury. Ja 
tu oślepnę, Samuś, uduszę się! Weź mnie, 
Samuś, ze sobą! 

ZBOROWSKI: 
niema. 

KRYCHNA: A w owej Persii? 

ZBOROWSKI: Tam już nie pójdę, ztze- 
kłem się perskiej korony, tu zostanę. 

KRYSTYNA: Schwycą cię tu Samuś, 
uwiężą cię. 

ZBOROWSKI: Nie bój się, Krychna, nic 
mi się nie stanie. 

KRYSTYNA: 
tory. 

ZBOROWSKI: Wiem. 

KRYSTYNA: To srogi król. 

ZBOROWSKI: I to wiem. 


U kozaków niewiast 


Wiesz, królem jest Ba- 


cjalną uwage zamierza dr. Jagger poświęci? 
gorącemu kraterowi, który zmajduie SË 
gdłzieś między licznemi szczytami gór Pi 
macle. Uczeni sądzą, że w łańcuchu górski!” 
pomiędzy Mount Mac Kinnley na lądzie sta” 
łym a Attu ma wyspach Aleuckich znajdułć 
się około 45 wulkanów. 


UROCZYSTOŚCI HARCERSKIE W RIO 
DE JANEIRO. 

Od tygodnia odbywają się w Rio 4 
Janeiro uroczystości harcerskie, w który" 
bierze udział przedstawiciel! harcerstwa pol 
skiego, Stefan Loth, przyjmowany wszędzie 
bardzo gorąco. Objawia on żywą działalmość 
w celu zaznajomienia społeczeństwa brazy” 
liiskiego z rozwojem hancerstwa w Polsce 
W ubiegłą niedzielę, w obecności prezydent? 
stanu, przedstawicieli państw zagraniczny 
i delegacji skautowskich, poseł Rzplitej Pok 
skiej udekorował Knzyżem Harcerstwa Pok 
skiego ministra, Alfonsa Penna Juniora, nā” 
czelnego dowódcę harcerstwa brazylijskiego 
Dziękując za odznaczenie, minister Pentś 
wygłosił entuziastyczną mowę na cześć Poł” 
ski. P, Loth udaje się wkrótce do Parany! 
«celem zorganizowania hancerstwa wśr 
tamtejszej kolonii polskiej. 


Z OKAZJI 10-LECIA UTWORZENIA LE- 
GJONU CZESKIEGO WE WŁOSZECH. 

Odbyła się w Pradze unoczystość, W 
której wziął udział prezydent Massaryk i po” 
seł włoski generał Gratiani, b. komendant 
iLegionu czeskiego we Włoszech, Ministe 
obrony krajowej Udrżal wygłosił przemó” 
wieniie, 


"SENSACYJNY PROCES. 

Dnia 1 maja br. rozpoczął się w Col- 
marze przed Sądem przysięgłych dep. Gór 
nego Renu proces: auronomistów  alzackich 
W procesie tym oskarżone są 22 osób, z któ” 
rych 7 zbiegło poza granicę Francji. Ci ostat- 
ni sądzeni: będą zaocznie, bezi udziału przy” 
sięgłych. Zarzuty czynione oskarżony! 
sprowadzić można, ogólnie biorąc dp tego: 
że brali oni udział w spisku przeciwko bez” 
pieczeństwu piaństwa. 


KRYSTYNA: Świeci się u niego w Ko” 
muacie. Zamek cały śpi, on jeden czuwa. | 
ZBOROWSKI: Trapi się, bo na wojni? 
Źle mu idzie. 
KRYSTYNA: A taki wódz! 
ZBOROWSKI: Wódz to on jest, 
doradców ma złych. Ja tu przybyłem aby 
tych doradców przegnać precz! 
KRYSTYNA: Ty, Samuś i 
ZBOROWSKI: Ja, Krychna. Ani 5% 
spodziejesz, jak nas zobaczysz na Zamki: 
Weidę ja tu z moimi przyiacioły. 
KRYSTYNA: Co mówisz, Samuś?! 
ZBOROWSKI: Zobaczysz! d 
KRYSTYNA: Ty wszystko możesz, 9^ 
mmus. 
ZBOROWSKI: 
wszystko mogę! 4 
KRYSTYNA: Oczom nie chcę wierzy” 
że to ty! Niech się na ciebie napatrzę: 
muš ... 
Samuś, ktoś idzie! a 
ZBOROWSKI: Warta! Wartownik, t° 
co mnie puścił, nie bój się. 


jeno 


I ja też tak myślę, * 


KRYSTYNA: Król ma zwyczaj prze” 
chadzać się nocą ... 
ZBOROWSKI: To warta . 
KRYSTYNA: Uciekaj! 
(C. d. m.) 
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Ne. I, 510/28/1. Umorzenie. Na wniosek To- 
Warzystwa Zakładów Chemicznych „Strem” S. 
A. Oddział we Lwowie ul. Podlewskiego! Nr. 8 
Rrzez i do rąk adw. Dra. Ludwika Enisa we 
Lwowie ul. Podlewskiego Nr. 7, zarządza się po- 
tępowanie celem umorzenia niżej oznaczonego 


Weksla, który miał zaginąć i wzywa się posiada- | 
Czą tego weksla, aby go do dni 60, licząc od dnia | 


błąrmności weksla ti. do dnia 14 listopada 1928 
brzędłożył temu Sądowi, Wrazie przeciwnym po 
*bływie tego terminu uznałby Sąd weksel za u- 
„orzony i bez znaczenia. Weksel jest wystawio- 
hy przez firmę Lejb i Lejzor Jakubowicz w Tar- 

ie zaopatrzony Nr. 84 tejże firmy na sumę 
2.000 zł. przyjęty przez Wojciecha Gomułkę w 
Rzepienniku strzyżewskim, płatny dnia 16 wrze- 
ią 1928 w Rzepienniku strzyżewskim na zlece- 
Bie wyżej wymienionej firmy. 4003 

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 19 kwietnia 1928. 


FIRMY. 

Firm, 1917 C. V. 202. Zmiany dotyczące fir- 
My spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 14 gru- 
dnia 1927 r. Siedziba firmy: Lwów. Brzmiemie 
amy: Towarzystwo Eksploatacji Ropy „Dome- 
zy = Wygoda“ Spka z ogr. odpow. we Lwowie. 
yo tany: Aktem motarjalnym z dnia 10 grudnia 
927 Lrep. 45.309 zmieniono art. IV, kontraktu 
Spółki w brzmieniu ustałonem w wypisie notar- 
lmym dołączonym do zbioru dokumentów. Prze- 
"alutowany kapitał zakładowy, spółki podwyż- 
amo do kwoty 20.000 zł. w całości wpłacono. 
sąd okręgowy: cyw. jako handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 grudnia 1927 r. 4110 


a Firm. 1864. B. I. 58. Wpis zmłan w firmie 
zPÓłki. Data wpisu 15 grudnia 1927. Brzmienie 
Amy. Powszechny Bank Kredytowy S. A. Sie- 
feba zarządu głównego: (Warszawa. Siedziba 
y ddziału: Lwów, Kapitał zakładowy: Uchwałą 
"alnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z 23 li- 
topada 1926 zatwierdzonego postanowieniem 
jiimistrów Skarbu oraz przemysłu i handlu 25 
AWiietnia 1927 (Monitor 115) kapitał zakładowy 
ZOStął podwyższony o 1.000.000 złotych do, kwo- 
i = 2.000.000 złotych podzielonych na. 80.000 sztuk 
zy mełnowpłaconych imiennej wartości po 
e złot. Prokurę Dra. Juliusza Schleichera wy- 
"Teśla się. 4109 
Sad okręgowy cyw. jako handłówy Oddział IV. 
Lwów, dnia 5 grudnia 1927 r. 


wan irm. 1884. B, I. 277. Wpis zmian w firmie 
|, iki. Data wpisu: 7 stycznia 1928. Siedziba i 
„ Mienie firmy: Bank Naftowy, Spółka akcyjua 

€ Lwowie. Uchwałami Walnych Zgromadzeń 


URZ 


z d. 18 grudnia 1924 do lrep. 7504, z dnia 30 listo- 
pada 1925 lrep. 9570 i 25 kwietmia 1927 Irep. 12537 


i 


zakładanie i popieranie takich samych lub po- 
dobnych przedsiębiorstw, uczestniczenie w tych 


zatwierdzoną postanowieniem Ministrów Skarbu | przedsiębiorstwach mogących się przyczynić do 


oraz Przemysłu i Haudlu z daty Warszawa dn, 10 


sierpnia 1927 i ogłoszonem w „Monitorze Pol- 
skim“ Nr. 208 z dnia 12 września 1927 r. zmie- 
mono $$ 5, 7, 8, 11, 9, 15, 17, 16, 19, 22, 25, 


29, 31, 33, 39, 41, 46, w brzmieniu niętem w po- 
wyższym Monitorze i protokołach złożonych w 
zbiorze dokumentów. Kapitał zakładowy przera- 
chowano na 375.000 złotych na 7500 sztuk pięć- 
dziesięcio złotowych akcji i rozłożonych. a) 
25.000 złotych w akcjach uprzywilejawanych na 
okaziciela, b) 100.000 złotych w akcjach imien- 
nych, uprzywilejowanych, c) 250.000 złotych w 
akcjach ma okaziciela, — oraz podwyższono ten 
karitał o złotych 125.000 czyli do zł. 500,000 
przez wydanie dalszych 2.500 sztuk imiennych 
uprzywilejowanych akcyj nowej emisji po zł. 50 
nominalnej wartości: każda. 4108 
Sąd okręgowy: cyw. jako handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 grudnia 1927 r. 

Firm, 1806. B. II. 374. Wpis zmian w firmie 
spółki. Data 'wpisu 15 grudnia 1927 r. Brzmienie 
firmy „Zakłady przemysłu chemicznego „Karpi- 


na“ Ska akc.” — prostuje się wedle uchwały 
Walnego Zgromadzenia z 9 lutego 1924 L. R. 563 
zatwierdzonej postanowieniem _ Ministerstwa 


Przemysłu i handłu oraz Skarbu z 29 marca 1924 
ma „Zakłady przemysłu drzewnego i chemiczno- 
drzewnego „Karpina“ Ska akcyjna". Siedziba fir- 
my: Lwów ul. 3 Maja 9. Uchwałą Walnego Zgro- 
madzenia z 5 kwietnia 1927 L, R. 913 zatwierdzo- 
ną postanowieniem Ministra przemysłu i handlu 
oraz skarbu z 6 sierpnia 1927 zmieniono SĄ 2. 4, 
19. 22, 35, 37, 39, 43 i 54 statutu w brzmieniu uję- 


tem w Monitomze Nr. 191/27 złożonym w zbiorze 
dokumentów. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) 
prowadzenie tartaków sposobem fabrycznym, 


wszelkiego rodzaj fabryk i warstatów przeróbki 
mechanicznej drzewa, terpentymiarmi,  smolarni, 
nasycarni oraz innych zakładów dla przerobu 
chemicznego drzewa we własnych i dzierżawio- 
mych fabrykach, b) wyrąb, karczunek, Sprzedaż 
i wogóle eksploatacja wszelkich gatunków drze- 
wa z własnych i dzierżawionych lasów. i drzewo- 
stanów, c) prowadzenie przedsiębiorstwa drze- 
wnego i chemiczno-drzewnego na rachunek wła- 
sny i komisowy, wyrób i sprzedaż wszelkiego 
rodzaju przerworów i półfabrykatów drzewnych. 
d) budowa tartaków i innych fabryk drzewmych 
i chemiczno-drzewnych, e) utrzymywanie war- 
statów, magazynów i kolejek dzierżawionych i 
własnych oraz wszelkich środków lokomocji i 
biur technicznych potrzebnych dla zrealizowanią 
wyżej wspomnianych celów, Í) nabywanie w za- 
kresie fabrykacji wyżej podanych patentów, li- 
cencji i tym bodobnych uprawnień, g) nabywanie, 


rozwoju Spółki, podeimowanie się zastępstwa ta-| 


kich samych lub podobnych przedsiębiorstw. Na- 
bywanie i dzierżawienie terenów leśnych i kar- 
pinowych celem uzyskania surowca, tudzież pro- 
wadzenie gospodarstw rolnych na własnych lub 
obcych gruntach, h) prowadzenie wszelkiego ro- 
dzaju czynności handlowych i przemysłowych w 
granicach celów. Spółki i takich, Kktóreby cele 
Spółki popierały, zakładanie filji, ekspozytur, od- 
działów i agentur w całem Państwie polskiem 
jakoteż i zagranicą z zachowamiem odnośnych 
przepisów prawnych. Kapitał zakładowy wymosi 
300.000 zł. podzielony na 6.000 sztuk akcji po 50 
zł. opiewających ma okaziciela, Kapitał ten pow- 
stał przez redukcję pierwotnego ma 10.000 zł. w 
200 akcjach po 50 zł. i nastepne podwyższenie 
o 290.000 zi. przez emisję mowych 5.800 akcii po 
50 zł. każda, Zarząd powołuje z pomiędzy siebie 
lub osób trzecich Dyrektora zarządzającego lub 
Dyrekcję której kompetencję określa Zarząd i 
wydaje mu pełnomocnictwo ($ 39). Dyrektorem 
zarządzającym ustanowiono Ozjasza Lutwaka we 
Lwowie ul. 3 Maja 16. 4107 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział TV. 
Lwów, dnia 2 grudnia 1927 r. 


Firm. 336/27. Rej. C. 134. Zmiany dotyczące 
spółdzielni już wpisanej. Do rejestru handlowego 
Oddział C. strona 134 przy firmie Komorowicka 
fabryka maszyn Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Białej koło Bielska wpisano. dziś 
następujące zmiany: Wykazamy na zasadzie Roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Dzien- 
nik Ustaw 55/24 pozycja 542 w bilansie otwarcia 
w złotych z dniem 1 stycznia 1925 kapital zakła- 
dowy; wynosi 222 zł, 22 gr. Kawitał zakładowy 
20.000 zł. który został podwyższony do kwoty 
20.0000 zł. który został w zupełności gotówką 
wpłacony do kasy tejże spółki. Zmieniono w 
związku z podwyższeniem kapitału zakła owego 
artykułu IV. pierwotnego kontraktu spółki z daty 
Biała 11 grudnia 1923 I. Rep. 7687 i ma obecnie 
opiewać. Kapitał zakładowy spółki wynosi dwa- 
dzieścia tysiecy (20.000) zł. i składa się Z naste- 
pujących udziałów: 1) udział firmy „Kurz“ Spół- 
ka akcyjną fabryka dla urządzeń maszynowych 
i żechniczno-zdrowotnych w Wiedniu wynosi 
piętnaście tysięcy (15.000) zl. 2) udział P. Rudolfa 
Kurza wynosi pięć tysięcy. (5.000) zł. Oba udziały 
maja być natychmiast gotówką wpłacone. 4097 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 

Wadowice, dnia .30 grudnia 1927, 

Firm. 51/28. Spół. 1. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru handlowego dla firm 
spółkowych Tom I stronal przy firmie Sternickel 


nia arzed o w e. 


i Gülcher w Białej wpisano dziś masiępującą 

zmianę. Prokura udzielona Henrykowi Chrustia- 

nasowi zgasła i zostaje wykreślona. Utrzymuje 

się w mocy prokurę udzieloną Ryszardowi Kreu- 

zowi i to jako prokurę do samodzielnego zastępo- 

wania. firmy. 4006 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Wadowice, dmia 19 lutego 1928, 


Firm. 44/28, Rej. C. 94. Likwidacja firmy spól- 
kowej. Do rejestru handlowego Oddziai C. stro- 
ma 94 przy firmie Hugo Paland Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialmością w Białej wpisano dziś 
następującą zmianę. Wskutek uchwały jedynego 
spólnika firmę rozwiązano i zarządzono jej likwi- 
dację. Finmra likwidacyjna „Hugo Paland Spółka 
z ograniczoną odpowiedziałlnością w likwidacji 
Likwidator Hugo Pałand inżynier w Białej. Pod- 
pis firmy pod brzmieniem firmy umieści likwida- 
tor swój: podpis. Wierzycieli spółki wzywa się do 
zgłoszenia swych pretensji likwidatorowi w prze- 
ciągu trzech miesięcy. 4005 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia ł6 lutego 1928 r, 


Firm. 117128. Rg. A, 360. Wpis firmy poje- 
dyńczej. Do rejestru Oddziału A. wpisano dnia 
10 marca 1928. Siedziba firmy: Tarnopol. Brzmie- 
mie firmy: Hurtownia tytoniowa Zwiazku Inwa- 
lidów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej Rejon 
Nr. 2 w Tarnopolu. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
kupno i sprzedaż wszystkich wyrobów tywonio- 
wych, ekstraktu tytoniowego, specjalnych wyro- 
bów fabrykacji rządowych jakoteż znaczków 
stempiowych i pocztowych tak hurtownie jak i 
drobiazgowo, Właściciel firmy: Związek Imwali- 
dów Wojennych Rzp. P. w Warszawie — Praga 
ul. Łukasińskiego |. 11. Do zastępstwa uprawnio- 
ny jest Bazyli Kinach jako, kierownik powyższej 
hurtowni w Tarnopolu. 4104 

Sąd okręgowy; Oddział II. 

Tarnopol, dnia 8 marca 1928. 


LICYTACJ E. 

E. 146/26/20. Edykt licytacyiny. Dnia 9 maja 
1928 o godzinie 1034 w tutejszym Sądzie sprze- 
daną zostanie realność wiejska whl. 146, 387 
gminy Bobuk. Najniższa oferta 4565 zł. 4140 

Sąd powiatowy, Oddział III, 

Skole, dnia 1 maja 1928. 

E. 220l28, Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Abrahama Mojżesza  Wolfowicza 
przeciw stronie zobowiązanej Sarze Wałfowicz 
Sałomonowi Wolifowiczowi, Samuelowi Wolfo- 
wiczowi i Dawidowi Wolfowiczowi odbędzie Się 
dnia 13 czerwca 1928 o godz. 11 przedpołudniem 
w bimnze Nr. 16 na zasadzie zatwierdzonych 


s 


W 
Wiz i. à 
uchwałą z dnia dzisiejszego warunków licytacja 
5/8 części realności whł. 110 gm. Trzebinia skła- 
dającej się z parceli budowlanej z domem i po- 
dwórzem o wartości szacunkowej 7793 zł. 34 gr. 
Najniższa oferta wynosi 3896 zł. 68 gr. 4099 

Sąd powiatowy Oddział V. 
Chrzanów, 1 maja 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA, 

Gw. 14/28. Uchwała. ;W sprawie Polskiego 
Banku Przemysłowego ilja w Dnohobyczu po- 
wódki zastąpionej przez Dra. Kupferberga adwoa- 
kata w Drohobyczu przeciw mieobj. masie spad- 


, ustanawia się kuratorem dla nieobj. masy spadk. 


po śp. Józefie Krafcie z Drohobycza adwokata 

Dra. S. Schanza w Samborze, któremu zarządza 

się doręczenie tus. nakazu. 4094 
Sąd okręgowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 18 lutego: 1928. 


Cg. I. b. 60/28. Edykt. Jan Smaha w Czanyżu 
wniósł skargę przeciw niem., z miejsca pobytu 
Michałowi Szknaba. Audjencję wyznaczono na 
4 mraja 1928 godz. 9 rano. Ponieważ miejsce po- 
bytu strony pozwamej jest niezriane, ustanawia 
się Dra Kofaczkowskiego adw. w Złoczowie — 
celem strzeżenia praw pozwanego. 4105 

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Złoczów, 10 kwietnia! 1928. 


kowej po Śp. Józefie Krafcie pto 3100 zł. i 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 33l28/6. Edykt. Uchwałą Sądu okręgowe- 
go w Samborze g dnia 21 kwietnia 1928 Sa. 
33128/4. otwarto postępowanie ugodowe do ma- 
jaiku Judy Wolfa Herzhafta, kupca w Rudkach. 
Komisarzem ugodowym ustanowiono p. Wiktora 
Zborowskiego, naczelnika Sądu powiatowego w 
Rudkach, zarządcą ugodowym QOzjasza Wacht- 
mama, kupca w Rudkach, Wierzytelności należy 
zgłosić u komisanza ugodowego: do dnia 26 maja 
1928. Audjencja ugodowa: odbędzie się dnia 31 
maja 1928 o godz. 10 przedpołudniem 
powiatowym w Rudkach biuro Nr, 3. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 21 kwietnia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


w Sądzie 
4101 


T. IV. 11/28/2. Edykt, 1) Jakób Omyła uro- 
dzony 30 czerwca 1836 w Ujsołach, 2) Marjanna 
Omyła urodzona 25 grudnia 1837 w Ujsołach dzie- 
ci Mikołaja i Anny, przed około 60 laty wyjechali 
z Ujsoł do Węgier na roboty i od czasu tego 
wszelki Ślad po nich zaginął. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania ich za zmarłych wzywa 
się aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach o zagi- 
mionych do 1 roku od ogloszenia, poczem Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 4098 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia- 20 lutego 1928 r. 


T. 140/27. Edykt. Michał Bidula syn Fedka 
urodzony 1884 roku z Wierzbowa zaginął, zabity 
30 stycznia 1915 w Karpatach, Wzywa się 0 u- 
dzielenie wiadomości: o nim do 6 miesięcy, a jego 
się wzywa by dał znać o sobie. 4102 

. Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Brzeżany 20 czerwca 1927. 


T. 140/27. Edykt. Michał Biduła syn Fedka 
urodzony 1875 roku z Wierzbowa zaginął jako 
żołnierz wojsk ukraińskich w 1919 roku. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o mim do 6 miesięcy, 
a jego się wzywa by dał znać o sobie. 4103 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżamy, dnia 20 czerwca 1927. 


T. IV. 24/28/1. Wojciech Zubek z Maruszyny, 
ulan austrjacki, zaginął na wojnie 1944. Wdraża- 
jac postępowanie celem uznania go zmarłym 
wzywa się o mdzielenie o nim "wiadomości. Po 
6 miesiącach ma ponowną prośbę wyda się u- 
rzeczenie. 4091 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 14 lutego 1928. 


T. IV. 1/28/2. Wojciech Ligęza z Siedlisk, 
żołnierz, zaginął ma wojnie 1918. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go zmarłym, wzywa 
się o udzielenie o nim wiadomości, Po 6 miesią- 
cach, na ponowna prośbę wyda się orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 20 marca 1928. 


T. IV. 182/27/3. lakób Miśkowiec z Łapszów 
Niżnych, żołnierz austrjacki, zaginął na wojnie 
1914. Wdrażając postępowanie celem udowoadnie- 
nia jego Śmierci, wzywa się ©: udzielenie o nim 
wiadomości. Po 3 miesiącach wyda się orzecze- 
nie, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 16 marca 1928. 4093 


T. 71/28. Andrzej Lubaczewski urodzony 4 
grudnia 1881 w Jeziernej powiat Zborów powo- 
łany w 1914 roku do wojska austrjackiego zo- 
stał w sierpniu 1914 zabity na froncie pod Kra- 
snem. Wdrażając postępowanie celem udow:odnie- 
nia jego Śmierci wzywa się, aby o zaginionym 
mwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata Dra. F. Grubera w Złoczowie. 4123 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 24 marca 1928. 


T. 60/28. Adam Nieckarz urodzony 18 grudnia 
1872 w Hanaczowie powiat Przemyślany zaginął 
od roku 1917 jako żołnierz austrjacki na wojnie 
światowej. Wdirażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego a małżeństwa z Zuzanną 
Brzezińską zawartego za rozwiązame, wzywa się 
aby o zaginionym uwiadomiomo da 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra. Naglera w Zło- 
czowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego. 4122 


Sąd okręgowy. 
Złoczów, 13 marca 1928. 


T. 59/28, Jan Blicharski urodzony 7 listopa- 
da 1880 w Fłamaczowie powiat Przemyślany Za- 
zinął od roku 1918 jako żołnierz austrjacki w nie- 
woli włoskiej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwa z Kata- 
rzymą Figurską zawartego za rozwiązane, wzywa 
się, aby o zaginionym muwiadomionmo do 6 mie- 
sięcy; Sąd lub kuratora adwokata Dra. R. Schwa- 
gera w Złoczowie, którego ustanawia się obroń- 
cą węzła małżeńskiego, 4121 

Sąd okręgowy: 

Złoczów, 13 miarca 1928. 

T. 52/28. Miikołaj Antonów, vel Szostak, uro- 
dzony 7 maja 1884 w Hlłuszynie powiat Brody 
zaginął od roku 1915, jako żołnierz austrjacki w 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. =. 
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niewołi rosyjskiej. Wdrażając postępowanie ce- 

lem uznania go za. zmarłego wzywa się, aby 

e zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 

lub kuratora adwokata Dra. Geretę w Złoczowie. 
Sąd okręgowy. 

Złoczów, 12 marca 1928. 4120 


T. 42128. Rajmund Kozak urodzony 22 lutego 
1877 w kiamaczowie powiat Przemyślam, zagirtął 
od roku 1917 jako żołnierz austrjacki na wojnie 
Światowej, Wdrażając postępowanie, celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomionio do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata Dra. Moszyńskiego w Złoczowie. 4119 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 13 marca 1928. 


` T. 22/28. Piotr Bijczuk urodzony 14 paździer- 
mika 1893 w Hanaczowie powiat Przemyślany 
zaginął od roku 1917, jako żołnierz austriacki na 
wojnie światowej. Widrażając postępowanie ce- 
łem umania go za zmarłego wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata Dra. Feuerunga 
czowie. 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 10 marca 1928. 


T. 9/28. Iwan Pełech syn Michała uradzony 
około 1891 w Spasie powiat Kamionka str. za- 
ginął od roku 1919, jako żołnierz ukraiński w, nie- 
woli polskiej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego a małżeństwa z Pelagją 
Jaśków zawartego za rozwiązane, wzywa się 
aby o zaginionym uwiiadomiono do 1 roku Sąd 
lub kuratora adwokata Dra. Nagiera w Złoczo= 
wie, którego ustanawia się obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. 4117 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 10 marca 1928. 


T. a7/28/3. Paweł Szyło urodzony 19 listo- 
pada 1887 żołnierz austrjacki zaginął 1914. Wiado- 
mości o mim udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
który po sześciu miesiącach wyda ostateczne 0- 
rzeczenie. 4046 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 12 marca 1928. 


L. 430/5/28, d ` 
Obwieszczenie. 

W Urzędzie Delegata Prokuratorji Ge- 
neralnej w Katowicach wakuje stanowisko 
radcy Prokuratorji Generalnej w VI st. sł. 
względnie referendarza Prok. Gen. w VII 
st sł, Kandydaci na to stanowisko, posiada- 
jący studja prawnicze zakończone przepisa- 


nemi egzaminami z wynikiem przynajmniej 
dobrym, aplikację sądową lub adwokacką, 
egzamin adwokacki względnie sędziowski. 
z wynikiem przynajmniej dobrym oraz odpo- 
'wiednie referencje 0 praktyce zawodowej, 
mogą składać podamia z odpisami dokumen- 
tów, dowodem obywatelstwa polskiego i 
własnoręcznie skreślonym życiorysem na rę- 
«ce Delegata Prokuratorji Generalnej R. P. 
w Katowicach, Jagiellońska 25 (Gmach Sej- 
mu Śląskiego} — najpóźniej do dnia 20 maja 
1928 r Zgłoszenia załatwione odmownie po- 
zostaną bez odpowiedzi, + 
Urzędnicy państwowi w Województwie 
Śląskiem pobierają oprócz uposażenia przy- 
wiązanege do danego stopnia służbowego do- 
datek kresowy w wysokości 40% uposaże- 
nia na zasadzie uchwały Rady Ministrów 
z dnia 6 grudnia 1927 r. 4125 
Katowice, dnia 2 maja 1928 r. | 
DELEGAT PROKURATORJI GENERALNEJ 
(—) Dr. Sahanek. 
| 


L. 8587/28. 
Borysław, dnia 1 maja 1928. 
Magistrat miasta Borysławia 
ogłaszą 


KONKURS 


na stanowisko 

Kierownika Miejskiego Oddziału technicznego. 

Do stanowiska tego przywiązane są po- 
bory według VIII. względnie VII. stopnia służ- 
bowego urzędników państwowych z 15% 
dodatkiem komunalnym, 

Warunki przyjęcia: 

1) Nieprzeknoczony 45 rok życiąj; 

2) Dowód ohywatelstwa polskiego; 

3) Nieskazitelna przeszłość; 

4) Ukończone wyższe studja techniczne 
z egzaminami państwowemi: 

5) Conajnrniej 2-letnia praktyka 
rządowa. 

Należycie udokumentowane podania wraz 
z odpisem życia należy wnieść do Magistra- 
tu do dmia 20 maja b. r. 

Posada do objęcia natychmłast. 4063 

Burmistrz: 
Inż. R. Machnicki. 


samo- 


PRZETARGI PUBLICZNE. | 


Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie. ` 
ROZPISANIE ROBÓT. 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Stanisłąwo- 

wie mozpisuje publiczny przetarg na uszycie mun- 


durów służbowych według indywidualnych miar 
i wielkości a to: 
A. 4300 czapek. 
1400 bluz. 
„ 2300 spodni. 
1000 płaszczów sukiennych. 
250 kurtek lodenowych. 
1350 ubrań ochronnych i 
250 płaszczy. 

Mundury: winny być wykonane według: o- 
bowiązujących postanowień „Warunków sponzą- 
dzania ubiorów służbowych* oraz postanowień 
ofertowych. Wszystkie materjały wierzchnie, tu- 
dzież podszewki jalkoteż sukna amarantowe na 
wypustki z wyjątkiem podszewek do czapek, wy- 
da Zarząd kolejowy w ilościach według morm 
ustalonych. Inne potrzebne dodatki obowiązaną 
jest dostarczyć firma, która otrzyma wykonanie 
robót. Oferty spisane na przeznaczonych do tego 
formularzach mależy opieczętować w kopercie 
firmowej z napisem: „Oferta na szycie mundu- 
rów*", włożyć do drugiej koperty bez firmy, za- 
pieczętować- i wmieść do Prezydjum Dyrekcji 


KE 


wyż oznaczonym terminie lub nie odpowiadaj 
ce warunkom rozpisania nie będą uwzględnić": 
Dyrekcja zastrzega Sobie prawo przyjęcia nę” 
ty bądź w całości bądź tylko częściowo, IU ej 
zupełnego odrzucenia oferty a także imewatia 


nia rozpisania: przetargu, 


Kolei Państwowych w Stanisławowie najpóźniej 
dior 31 maja 1928 do godziny 12-tej w południe. 
Celem zabezpieczenia zobowiązań ofertowych 
małeży złożyć wraz z wniesieniem oferty wa- 
djum. w wysokości 5% wartości dostawy, 

Oferta może obejmować wszystkie rozpisane 
sorty mundurów, lub tylko niektóre z nich. 

Bliższe szczegóły zawarte są w fonmularzach 
ofertowych które otrzymać można w Wydziale 
Zasobów Dyrekcji kolejowej w Stanisławowie, 
a to bezpośrednio łub pocztą za nadesłaniem na- 
leżytości na porto. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. i 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsko”: 
wydaną przez P. K. U. we Lwowie na ba 


sko Roman Perepełycia, Remenów pow._ La 


Komisyjne otwarcie ofert mastąpt dnia 1 UNIEW AŻNIAM zgubioną kartę kolejowa He, 
czerwca br. o godz. 1034. Oferty wniesione po| miki Łyczaków. Taras Kruszelnyékyi = 


L. 3358/28. L. 3386/28. 
Konkurs. 

Wydział powiatowy rw Kamionce 
ogłasza konkurs na posadę; 

1) Rachmistrza z płacą wedlug grupy 
IX. szczebel „a”. 

2) Urzędmika  iuanipulacyjnego z płacą 
według grupy XI szczebel „a“ uposażenia 
urzędników państwowych z dodatkami. Ko- 
munalmej Kasy Oszczędności powiatu w Ka- 
mionce Str. 

O posady te ubiegać się mogą obywatele 
Państwa Polskiego, a przy równych kwałifi- 
kacjach pierwszeństwo przyznaje się kandy- a) metrykę urodzenia, 
datom którzy odbyli służbę w Wojsku pol- b) dowód obywatelstwa polskiego, 
skiem. Ą M c) dokumenty stwierdzające stosunek 

Ubiegający się a posadę rachmistrza wy- Ne ED |. 
kazać się wimni Świadectwem: egzaminu z dy. krótki opis życia, tudzież i 
rachunkowości, znajomości agend bankowych e) odnośnie do posady rachmistrza świa” 
względnie odbytej praktyki bankowej tudzież dectwo ukończenia szkoły średniej i złożenie 
ukończenia szkoły średniej, zaś dla kandyda- egzaminu rachunkowości, zaś odnośnie do p0- 
ta na posadę urzędnika: manipułacyjnego wy- sady Instruktona rolniczo - hodowlanego d0* 
magana jest znajomość korespondencji ban- wód ukończenia wyższych studjów rolni 
kowej i tandlowej, czych na jednej z wyższych Uczelni Pañ- 

Do podań, które wnosić należy do Wy- stwowych. 
działu powiatowego w Kamionce Str. w ter- Podania wnosić należy do 15 maja 1928 
minie do 15 maja 1928 dołączyć należy nadto: do Wydziału powiatowego w Kamionce Str- 
metrykę urodzenia i krótki opis życia. Z Wydziału powiatowego 


Z Wydziału powiatowego. Toa S AE 
W Kamionce Str. dnia 27 Ewietia 1528. W Kamionce Str. dnia 27 kwietnia 1928. 
Komisarz rządowy: i 


Komisarz rządowy: 
(—) Pieniążkiewicz (—) Pieniążkiewicz 
Starosta. 3572—3 Starosta. 
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K. W. 1058/12/28. 
WYBORY RADY I ZARZĄDU 
WYZNANIOWEJ GMINY ŻYDOWSKIEJ 
WE LWOWIE. 


OBWIESZCZENIE. 


Na mocy rozporządzenia Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia | 
Publicznego z dnla 24 grudnia 1927 o dokonaniu wyborów Organów Zarządu | 
w Gminach wyznaniowych żydowskich (Monitor Polski z dnia 24 stycznia 1928 
Nr. 19 poz. 26) i resk. Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie z dnia 18 kwietnia 
1928 L. AD 6483 ex 1928 podaje się w myśl $$ 21 i 22 regulaminu wyborczego 
ogłoszonego rozporządzeniem Ministerstwa Wyzn. Rel. i Ośw. Publ. z d. 30 gru- 
dnia 1927 Dz. U. Rzpp. Nr. 6, poz. 38 z 18 stycznia 1928 do powszechnej wia- 
domości, że wyznacza się terriin) 


od dnia 10 maja 1928 do dnia 7 czerwca 1828 


włącznie do składania deklaracji przez członków Gminy posiadających czynne praw0 
wyborcze celem wpisania ich na listę wyborców przy wyborach do Rady tutejszej 
Gminy wyznaniowej żydowskiej. 

Deklaracje wnosić należy w terminie powyższym w sekretarjacie prezydjalnyr! 
Gminy wyznaniowej żydowskiej we Lwowie, ul. Bernsteina 12, I. p. w godzinach 
od 9-tej do 14-tej. 

Wyborcy mieszkający w Gminach podmiejskich należących do okręgu Gminy 
wyzn. żyd. we Lwowie mogą składać deklaracje nietylko w budynku Gminy wyzn- 
żyd. we Lwowie, ałe także w następujących lokalach, a to: 

a) mieszkańcy Gmin poamiejskich Zamarstynów, Brzuchowice, Grzęda. Grzy” 
bowice małe, Grzybowice wielkie, Hołosko, Krościejów, Wulka hamulecka, Zaszków: 
Zawadów, Zaródce i Zboiska w lokalu 
W ZAMARSTYNOWIE w Ochronce Okręgowego Wydziału wyzn. ul. Nowa Boczna; 

b) mieszkańcy Gmin podmiejskich Kleparów, Borki Janowskie, Borki Domini- 
kańskie, Biłohorszcze, Hołosko małe, Kozice, Rzęsna Polska, Rzęsna Ruska i Rudno 

W KLEPAROWIE Nr. 629 dom Rubina Fiausmana, parter; | 

c) mieszkańcy Gmin podmiejskich Zniesienie, Dubłany, Kamienopol, Krzyw” 

czyce, Malechów, Laszki Murowane, Prusy, Sroki Łwowskie i Żydatycze 
W ZNIESIENIU, ui. Krampnerów, Dom Mechla Lówa, parter; 

d) mieszkańcy Gmin podmiejskich Winniki, Czyżyków, Czyszki, Dmytrowice: 
Gaje, Głuchowice, Gańczary, kolonja Weinbergen, kolonja Unterbergen, Lesienice: 
Mikłaszów, Podbereźce, Winniczki i Wulka Sichowska 

W WINNIKACH w kancelarji adwokata Dr. Judy Pohla; 

e) mieszkańcy Gmin podmiejskich Sygniówka, Kuiparków, Dawidów, Kaltwa$” 

ser, Kozielniki, Pasieki Zubrzyckie, Skniłów, Skniłówek, Sichów, Zimna Woda, Zimna 


Wódka i Zubrza l 
W SYGNIOWCE, Farma Ogrodnicza. 

W wymienionych miejscowościach i lokalach deklaracje składać należy 
w godzinach od 9-tej do 14-tej. 

W myśl art. 21 regulaminu wyborczego wpisani zostaną w każdym razie tj. beZ 
względu na to czy deklaracja została wniesiona czy też nie, na listę wyborcóW 
ci członkowie Gminy wyzn. żyd., którzy byli objęci ostatnią listą składek gminnych" 

W myśl $ 5 regulaminu wyborczego zależne jest czynne prawo wyborczć 
od następujących warunków: 

a) wyznanie żydowskie, b) wiek 25-ciu lat skończonych, c) płeć męsk% 
d) zamieszkanie w obrębie Gminy źydowskiej bez przerwy przynajmniej rok jede”. 

Wiek 25-ciu lat musi być ukończony w dniu 10 maja 1928 i w tym dniu 
musi być wykazany jednoroczny pobyt w Gminie. 

Prawo wyborcze ulega zawieszeniu na czas postępowania upadiościoweg”” 
utraty praw obywatelskich, ubezwłasnowolnienia, kary więziennej i korzystania z 40” 
broczynności publicznej, przyczem za korzystanie z dobroczynności publicznej nie mo 
być uważane pobieranie chwilowej zapomogi oraz pobieranie wsparcia na czas świą” 

Przepisane formularze deklaracji otrzymać można w biurze Gminy wh 
znaniowej żyd. we Lwowie oraz w lokalach podmiejskich wyżej wymieniony 


w godzinach urzędowych. 
Prof. Dr. M. Allerhand 


Komisarz Rządowy Gminy wyznaniowej żydowskiej we Lwowie 2 
i Przewodniczący Komisji wyborczej dła wyborów Rady i Zarządu żydowskie! 


Gminy wyznaniowej we Lwowie. 
ua 


Należytość pocztowa opłacona ryc?” 


Konkurs. 


Wydział powiatąwy w Kamionce SK" 
ogłasza konkurs na kontraktowa posadę: 
t 1) Rachmistnza. 
2) Instruktora rolniczo - hodowlanego % 
siedzibą w Kamiomce Str. 
Płaca miesięczna: 
ad 1. według grupy X względnie IX.: 
ad 2. według grupy VIIL uposażenia 1- 
rzędników państwowych, 
Do podania dołączyć należy: 


Sir. 


Lwów, dnia 4 maja 1928. 
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